
Nr. 40, NALE2VTOŚO POCZTOWA
OPŁACONA RYCZAŁTEM. Kraków. Sobota 19 Lutego 1921. Rok XŁ.

iłowa Reform?1** w ytóstó! coilziennEe rana
P ł « a i u H :  * r  c  t - »  i n  f  n  o s i i

I l f l ł  JołfBOZKis
V Bl«ii B , i , , . ,

(  Oiiut rinfem do doiao 
f  Polroe:

* prz_»yiift poottoWĄ 
 ̂ Innych państwach ,
^'«n..n.craię i oy-łosemia (iussrat>'j Epr*;*i «i“. E*d*y/»< « prn»t dn A ric rt lra te te a u F

„ N .  K e fo r n s}* *  w Krakov1c,
K e d a b c y a ; n i .  d a y .e llo a « k «  IO. /Y iim tn ln tracya: uJ- sw , A nny &• 

fó ie fo n R u d a h c y l 41., A d m ln ls lra c y l ? 4 L  Dlł n s « 6w j,a m l« iseo w y e h  1573*.
Nr rach. pooif. Eaay oi*'!sę<tao4si 140.956,

Bą kopiaów na ds y ł a n y c h  R&dałeeya nic eterowa,
Ye L w ow ie mune/6* l»o 5 lip.; w Binrae diienniW* S . S o k o  o w ^W eg a ,

oiica TK60i.ce Kar* U l o  B iu rz e  F io lk a ,  alic- L.wl* ban-ik . 8.

i-aazBii tOf-BOZKi? kw^rtalsli ■Ltlsczatł
1200 Mit — i. 600 Mk - -  l 300 Mk — t, 100 Mk — U
1320 , — , 660 , odO , — , 110 ,

1380 — , 690 , 345 ,  — , 115 ,
1920 , 960 ,  — , 480 , 160 ,  -  .

G e/n  iw *5 J / / > .

EŁ**«»xi'ii*.OT.«r-'*«><au:.«t g » jM i:g r |x sa * a J a jk :

CamiiBgaeową: AdtufnUlr-eo/u ,.wir«ij Kjuife I arsędy poo»to*r ;̂ w ie j
aciii-ca: t dmłnirtr*oy« ,Nowtj Rewrnn *. — Biuro Liauricftw ,R,aoh* (dawiiaj ,T. 3os> 
ea*« i A S»!cajisowei). ni. 3B0iep«jikt 9; — Itiuro diitniltów ilaryaua kapeijo

o t Jagiellońska 7;

fc .naie, sectwai j»reisif-npra.4«5 L og łoszen ia  (tasefaty) pr*j,nu!ą: Ws Lwowie 
P lo n  a*l en nitów: A. Bnokoi^n, ni. Karol; Lar wita 21; S. Sokola irńki i l  Tr^oioęc :■!*;» f 
W J u r o u a w i a  J. Suoiyńskt. — W B a r s tu w te  M. Rockach, — W W ie d n i u  Brrmmn 
Goldscbnicd (spcseiki oćłridnyok muawów), WoilsaUc *  — V. linkę* N*oMo1*£d4 
firtałtutem  & V ogier (ts iśe  w H«ioburgu, Fraakfarcit. a. Sk. Uerliaie, i i-T it t
I Wfoo/awie, — r' M fVak « w W antawie, Berlinie, uastoct^a, błon*, t: -nii i soryiB-

otrdłoi. — H. Ech a le i. Woilssiieb

Ogłoszenia (Inaeratyi prarjTSU}- 1 -JmLalitiaojR .Nowej Rpteray* i*  opła^ od m le|n*  
wii r»*» drcbnem piajŁen w* raa Mk 8'—. De nnatetn nUŁrJclnegc l  Sw Ł^oiasfO  o aa
ta utaad tabeltr-otŁ., oy rawy. *bo afcino^fij o 50 piecem dtosei   M auesin  sc >•<>
Mk l*’— od wiar***. ~  ki.o  . /  pnbl: . n .  po Mk 20-— ag w emsi.— 5 »ił»rzi*=hl 
do „No®*j Reformy* (prospekty, orrtap«*e, w lc.ien te V Y, P.) ęrj7 jmai» się u w ,  S Mk 
od lOO o g z o m ul. dis j^^eitciocwyoh, a -J luk ad i.Ul> i ifcya. dis. biii jaoos yeb iroannten atew

Moianic {*5*0)00? 0 R?fe.
Tacz-uee s®C

Kral-ów, 18 lutego.
w Itydize bojowania pokojowe 

stanowią z natuiry ro «& y  joden z najw/.nWj- 
sztcI- punktów zainleresowałiia. publicznego w 
Pclteoe. Minio to pr.Tsa uio może- uczynić z,v 
'idość powSkechn^mu praignkuiim: dokindoioj-
łaHićh ifłflpuMto^ w tej sprawie, a to z d'wócii 
powodów: ponieważ sama tyoh hrlormacyj nie 
pogtetia. h»b prawie nie ipo-dada, a gd-ybjr p- 
naiwet posiadała, to im:de okazałoby. się; 711 
najlopszem ioli zitóytkowan»£*n« by łob y_ n 
u iy  lik cwanie ich. Mimo .pwjknOgo bo,Mcm ha­
sła o iawno<ś<ei dypflomaicji, pralfccjKa TO]X)#ozo- 
sna d Jwodwi- na ‘ każdoun broknj. 7.c_ [ajemuLua 
ieet ir »"-e*d!jencją kuclwii politycznej i dypterna-

i t y c a n e l  ^  k t,ó r9 j’ &ię anU  o b e ^ ć f  ?  In0a0;
kECli }J0trawy, mąją być ug-otowane i w-ogó-

jp   jaidailne... Pod t.o praavwHo podoadnją z
Jdoaiśeicżności rdkaw ania w Rydze. Wiemy o 
nich to  Wiko. co jedna luib druga- strona uw a­
ża za potedb-ne d'la cfliie oglosW. Zastopowa­
nie infonnaicyj domysłami jest niebezpieczne. 
Miotełko ze wzgitediu na to, że dom ysły mogą 
być falscrwe, co byłoby jefflssze złem naijimniej- 
szeni. ale* prwedewsay-^.ikieni dlatego, że snując 
tafcie d-omyiiy-, można minio woli iw»paść w ręką 
wwp w-łatsńej delegaićji i — zaszkodzić slprawie. 
T ak więc zairóiwno z fallAyeznych, jak  z tak- 
.yoznych wzglęćtów oipinja publwzna jaesi w 
spranae tcuczącycb się w Rydze rokowań poko- 
jotwy cii zaichounć konieczną — dyetę... Skrom­
na rola- teij o-piuji wyczerpuje, się w dauy&b wa- 
lamka-cdi aa tom, że stwierdza ona solidarnie 
rswoje yrragnienie uczciwego pokoju, opartego 
na należy tom u w z g  1 ę d n i e n i u 1 z a- 
b e z p i e  c z e n  i u i n t e r e s ó w  p a ń ­
s t w o  w v- c li przez zawierany trak ta t.

Ostatnio iwi a-d o mości z Rygi znow u brzmią 
mniej -pomyślnie. Mianowicie, że rokowania 
pokojowe odroczone zostały - na czas. nieogra­
niczony* z ipowoKlu różnic pegiądów n-a- kwc- 
■stjo finansowe. Ta. depes-za piywaltnej zreeztą 
agencji posiad® cechy wiarygodności, ponieważ 
harmonizuje z szeregiem informacyi, k tóre od 
dłuższego już czasu wychodzą w tej m ateiji 
zarówno ze źródeł polskich jak  rosyjskich.

I  tak  korefe-peniden-t warszawslkieso »Kiurje- 
ra- Porannego* telegrafowra1 prźM  kilku dnia­
mi, że zasadniicze punkty  które przerafcadzaią 
za.raTc'u ponoju, są następują,oe: 1 ) k,w'.estja 
złota 2) klwestja .pamfcu kol-ejowego. Deleiga- 
Sja pol-ika domaga się 500 lokomotyw,, lub 
dkwi waleniu w- -zlocie. Bolszewicy; d a ją  tylko 
300 i to iczynią 7.a.strżcłż.eni,a co d-o spasiobu za- 
płaty za nie. Wreszcie lcw*stja fundulszów pu- 
blrczny-eli. co do których bolszewicy okabjnją

polegała ona na nieipoiozumieniHi i j m wabią wagę -Kiz \ioTÓwnania.. wćętezą. ntż n- swofeojhp, 2) D elegat-a pols-i.a n  wiaćfesm dal- oni przas-o-nai koalicję, że leżeli nadal bndzi-c

niężnego. Nrestwy nie mamy cłenych, n a p o i -  dzie »ię w pewnym wypadku na rekompen- w p iątek  w nocy do Lcm-dyniu. K onfercjucjadla
stawie któryfolh mużnaby na to pytanie dać od- suty, bez łączenia, jednak tej spraw/y z koni- - spraw wschodnich odbędzie się 21 luiŁąg-o, zas
powiedź kategoryeznio przeczącą. Frlkt. że dr- plekseni sipr^w objętych traktatein. Kordercn. j 1 reaiwa -rozirncztuą się rokowania :
lłygii pojechał przedewazyptkiom minipte-r sikai-1 cija ta  arcowiodińcząjciyeh dehgacy-j wyników 
bn dowodziłby raczej, że do kw-estyj finanse- pozytywnych nie dala.
wycb delegacja polska .pizywiiąizuje* -jstoitnie .• ----------------
wiełiką wagę, inna rzecz, czy na-jwidk^zą. O-czy- Iamdyi.ski ^Timie!?* pisze:
wiście nie można się -temu dziwić. Odpowiedni llofc-o-wanla pokojowe w Rydze przeithod. i
udział państwa polskiego w zapasie złota rc 
syjsiki-ego musi m ite dla nas znaczenie pieow-. 
szonzędn-e nietyllko dkonomicz.no - finansowe,

tv okre-j stagnacji, jtonieważ bokze.wk,y nie 
cbc4  zadowo-lnić w jakim kolw iek stopniu poi- 
sSkkh żaluań dto- odszikodowai.ia. Upór ten jes-t

z Niemcami. 
Mmistoi ąjrraw zewnętrznych i ambasador w 
Lon-d-y nie będą ropr ?zen-towa!i Włochy na kon­
ferencji, przydzielony beJzio do uk-Ji minister 
spraw fina-nsawych dila- k-westn odszkodowań. 
Wraz z zaistępca-mi rządu włoskiego przybędą . 
do Pa.ryrża rzeczoznawcy Dzisiaj oczdkują v o 
Włotfeeieli przyjazdu delegata tureeluego z 
Konbtamy!.opola i z Angory.

Lyon, 18 lutego (PAT). Delegaci rządu k o r­

ze pokój należ;, podpisać jak  najrychlej. ponie-!nie ułatwia -bolsz-ewiikofln kej gry, mającej na naieisk na sprawę zwrotu na-lt-żącej Mię części jęły jeaBaza stari-owiska w aęirawie ż ^ z e ń  a-u- 
waż w/uowienie k-rnków wojennycli praez so | celu zredukowanie wszystkich kw estyj spor- złota rosyjskiego i w ^ a t y  otlsaŁlaosIowań w .-drjaiakiego kancfler/A.
w iety zwróciłoby przeciw nim opinię ca łego; nyscb i otw««-»lyi h do zagadnienia, czysto pic gotówce. Równocześnie skionp.i jeetośmy ago- kzyin. 18 lutego (PAT). Kr. Sforza odijedz: 
świata, p:zed-cwiśzyst.kiem zać .laponji. >M.i 
dn« uwaiża za możliwe dmlać. ż-e ta opinja J..e- 
niua znałaK.la uznanie | i  większości rady ko-ini- 
sarzy łuidowyoh. I stąd m ię ła  się pogłoska, o 
podpiranifu pokoju. Całą tę wtarsrję nótujei-.y 
tylko dla ścisłości, nie pizywiąraując do niej 
większej wagi.

Istnieją nutom-ia-t dwie inne ważne enuncja­
cje ze strony bolszewickiej w sprawie psteoju.
1 tak w ,rozmmvie z w^ipółąaraecwtiikiem gazety 
sNo-wyj Putj1* (i»Nowa Droiga«) powiedział .Tor- 
fe: »Nie sądzę, alby delegacja ipolska chciała 
przeciągać irtkowania, ponieważ .izy.ahio za­
warcie pdkoju leży rv mfcere-sie polskim. Należy 
jed‘nak podku^ślić, że w prze-ciwistawd-eniu do 
delegacji sowńecki-ej, k tó ra  proponowała- usta­
lenie terminu pi-ekłuzyjnego dla ukońcizema ro­
kow ań, delegaicja pols-ka nie zgcdzila się na tę 
propozycję. J a  -ze swiaj strony gotów jeśt em 
podpisać ipofcój vz .ciągu pięciu dni. (Ale jaki?
Pra ip. refd.) Niektórzy przypBują powolność 
bięgu rokowań niezdteicydoiwauiia delegaia,]! pol­
skiej. Mimo to, że delegacja pokika yde dobjze, 
iż n i e k t ó r y c h  j e j ż s d- a  u s o w i e- 
t y  b e z w a r u n k o w o  p r z y j ą ć  n 5 ł 
m o -gą, w r a c a  o n a  d o  t y c h  ż ą d a ń  
u p  o r c z y w i e (!!)* S^ioldziclwam si-ę j-eidnak, 
że pokój będiMe podpisany na w arunkach już 
przez konferencję opracowanych poniloważ wa­
runki te stanowią, ita-simum ustępstw  ze stro­
ny sowieckiej. Dlatego należy wyrazić -zdumie­
nie z powod-u -oś'wkldiczenia Francji,, że ona po­
może Polsce w  wio}nie z nami. Fraucęa nie ma 
możności zmusić Rojcę sowiecką do przyjęcia 
jej żądań, nie móiwiąc juti o tem, że tyyrnik ymj- 
ny  trudno z góry przesądzać... Francja w ciągu 
trzwletidej s-wojej pnlKtyk! ;m-ewenoy,jnęj me 
d-oikaizal» niazjago«.

To, co Joffe mówiiłjęsiócze delikatnie, l iw .c  
się z gruntem  ryskim, to bez obstkmdk pow ta­
rza już Sti-ekłow w, moslciewiskic-h »IzAviestiax'h* 
zarsncająo wprost delegacji -pohikiej, że sabo­
tuje pokój. Wcd&uig St-fekfowa, uzą.-l -polski â -e 
olice nwizględnić -okon'omiic7.nego polcżeniu Ro­
sji so-wieckfój, ale występuje cią-gle z -coraz to 
nowemi iżądania-mi. Polacy dom agają się 85

le.cz pośrednio także i polityie-zne. Alo % drogiej dziwnym dla Połakó-w. gdk)ż iło niedaw na b y lł( 
strony ra-cjonaina. tak tyka  nakazuje lic-zyć się j j.»ewni, że tra k ta t zożtanie zaw arty  w połowie stantynotpoliltańsidago na konferencję londyń- 
z chytrą tak ty k ą  bote-zowi-cką, k tóra spjek-nłujej tego nrk«ią,eR. śieczkonSki, mmiister skarbu. sk<ą stpodalewaiii -byli we czw artek rano w P a­
na zdępopiila,ryzowanie sJtaucrwitka polsłceg-. w ysłany zobtał do Riyfri. alby zbadne sąituacię. ryżu. Doiegacja Kem aiktów  przybyła dc Brin- 
w t o  ko w.minęli ryEŚkiełi przez iprzedstaw-ianie, Stanowisko boJs-zewiilków ogólnie przepisuje s ię : ilissi i udała się nsrtyohiniaet w dalszą (podróż 
rzoc-zy, jakoby lylko dla kwetuty-j pieniężnyich' wpływom nkm.mc-kini. dzialając.ym w tym  du- do Lowlyswu. Delegacja- grecka w drodze d<» 
delegacja jmiteika zwldkaila z a&wa®«fein tak po obu, aby pokój nio był zaw arty przed pjoflwacy- j Londynu złożyła, wtetnec na groibie i-Nieznaj-c 
trzebnego nam  i św iata pokoju. tern na Śląs-lou. Loc-z odkąd Niemcy sami zdają mogo żołnierza1*.

----------------  się agitować za  odleżeniem plebisteytu. to przy- Horrea, 18 lroego fPAT). Ze 17 krajów  za-
W arszawa, 18 kutego (Teł. wi.) Ko-reapon- pu:(zrzenie nie jes t bMefcieni prnlwdy, prawdo proszonych przez rząd angiOLsld na koirferen- 

■dent »Knirjera Porannego* donosi z Rygi poci podwbiiem jest natom iast, iiż bolszewicy widząc. !cje Irarr-Drwą do Londynu, 8 będzie reprezen- 
datą 16 buc.: że Polakom zalaży na zakończeniu refeon ań i towanyeh przez ministrów handlu. Mi-je w eza-

Po wtonko-wej całodziennej poufnej konfe- nie śpiesząc się opeicjaniie do tego. widzą &po- sie y»obytu v> Londynie przyjęte będą na air.
sobność uzyskania pokoju tiez płacenia dośe 
drogo, bo przeciąż ofiaro.wTują się zapla-cić od­
szkodowanie wr ri; blaoh yówieckiidh.

 --------— O----------mif—r

roncji delogaicji poktkioj z przybyfiym dd R vg; 
mi-ni.strem Stoezkiowsikim, wioerniniicter Dątbski 
odbył konferencję z prze-wodnicfzą.eym delega­
cji rosyjslkiej Joffem, która trw ała od 6  pop.

uiiL t*\' yiyiii. tu  uv; iyidi > 11 oin-.,.owwti w ™ < ‘ i * . fi r j. v“>fł
9zczow'ółną nieus-lepliwośó. Nadio nie obca oni miijonow rn-list w ziocm. bow,.ety edukują

miljonów w  koncasj,ach i siiiTOwoaioh. Delegacja 
-polska z po-czątku przyj-nruje tę ipropozy/c-ję, « ie  
wkrótce ipo-tcfm wiraca ido swego pi-euwot,r,ego 
żądania. Wrastecie wyraża Stiekłow przckonai- 
nie, że takltyfra ddfejgaąf p-iilskiej zależy od 
zakiulisowęij gry  dyploimnejl koalicyjnej. »P.o-

po-d'pisa'0 umowy w  sprawie wymiany jęneów 
wtojemryioh, j-eżełi ro-zeóm nie będlzie -przedlu- 
żoriw na dalsze sześć tygodni. _ _

Tensam koresąiond-on-t jes-zeze dawniej do­
nosił, że z 50 punktów, stanowiących treść o- 
pra.cowipwanotgo traktaUi. cztery są gfdowe.
Ko-kowrnia jednak nad poi.ostatł&mi odrocz.)-] sja pragnie ppkojti, ale nie ugnie się przed ra­
no aż do ustalenia kwestii* złota. Tu spór jcst 
n a itr ud ni-e jszv i najbairdziei; nroirozy-wy. Dele- 
ga-Ćja -poliska' demaga się siuny 85 mffiljonów 
tubli zfotych, jako jmzypadajaeego via Polskę 

Bid wału w zalpa-sie złotym byiugo itnpeujnm ro­
syjskiego. BoLzowjey dają ty łko 30 m-ffjonów 
i to nie iw złocie, lecz w fd-miie rczm aitych 
konie-esyj-, dooaviv itp. P-oiRóż m inistra skarbu 
Steezikowskieigo d-o Rygi sto ; nkiwątpiiwie w 
uwiąz.ku z tym .ważnym punktem . Ni-e-sle?y 
przytoczona proryżej wigzora.jsza, wiadomość o 
dakizcm odro-ezeni-u rokowań dowodzi. yj& mi- 
nifitar Stecżko-wski nie za-stał w Rytize sytuacji 
łatwej.

Dnia 10 lutego Pnry-ż zaabirmował praię cu- 
rapei-iką, jakcv])y z ai-osfcwi nad-ea-zlo rald-jo o 
podlpmni-u trak ta tu  ^fc-ojowego; w Rddize. 
Wiadomość ta. Której jako_ mało -prawdopo­
dobnej nie zamieściiiisroy w pierwszej drwili, o- 
oie-gła jednak cały świat, w różnych miejscach

tKłBrai S7*es*nu.7--

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

dnvm na-ciskifim z zerznątr-/. Ilosja sowi-ecka 
ro,kując * Polską, pragnie mioe pew ność^ że 
ma do tfcynłenw z praedsta wk-iieflami Polski, a 
nie zastępcami iretea^sów fmftłHgBsJHT*.

Tyle w oatatnićh dniaćii pojawiło się infor- 
macyj o rokow aniach pokoje wy,loh w Rydze. 
Jak ie  z niob wynikają wnioski?

Oto o ikr odkasżtuje iwlszew-k-kiu. 'jakińiy 
Polska daw ała s !ę w ciągu tyołi rokotwara na­
dużywać za narządzie Franieji, wydftfe. się n « f  
aupełniej b«apctd^t»wne., o tyle wuiowoL, że dy­
plom acja sowi jcłia świadomie praicfniio na- -pize-
dłużeni-e ro-kownni ; odtrycizenhim ostafocznogo 
aredagowania traktaitm pdkujow-ego. n am ica  
się wprost z p:-7.yt.oczoi)vćli wyzej leiriurcjjacjJ 
bolszcwkkicii.

Zarówno Joffe, jak  Sudkłor, w ^Pzwic&tiaoh* 
stara ją  się {-odkreślić, te  wszystfcL trudności 
rediiiikiitj# się do  pieniężnych żąlduń (pofekiah. 
J e s t  to chytry zamiar dyskr-e-dytowrania polity-

RROGRAM OBRAD.
Paryż, 18 Wijenio (PAT). »Prefeśe Franęm-e* 

podaje pro-graim prac k o h eren c ji Ligi narodów. 
Mają być niwo -zon.e dwie komteje, z których 
jedna za.jmie się kw estję -cdszkomowua, druga 
ograniczeniem zbrojeń rJemicckich. Pozaltem 
będą na-stępu-ją.ce pu-nkty olbrad: Zatarg polsko- 
łitewski, ostateczne uznanie wcinego miasta 
Gdańska, sprawozdanie o międzynarodowym 
sądnie rozjeinczym, spraw a w/j1®? aiandzkich, 
mmejszości narodowe w Albanji i F in lm djl, 
tyfus w Europie wschodniej, pow rót jeńców wo- 
jępnycil.

Paryż, 1 8  Imilego (PAT). Ag. H arasa  donosi: 
Rada Ligi ijgrodów na awój-em naijbbższ&m po­
siedzeniu zajmie się między innymi rówkież 
zażaleniem rządu połskiago w sprawie w ydala­
nia z Austrji żydów, i/ochodzącyeh z Polskr. 
Au;,trja, .zaproszona d'o -wyełan-ia na kcarfown- 
c.je św.yicigo -iirẑ ed-at-Łiw-iciek Yi-yznaic-zyla w tym 
oelu swio.kigo minfetra ntpołnomwniouago w Pa 
ryiżu Eiciihoffa.

NOWI DELEGACI WŁOCH.
Rzym, 18 M ego, (PAT). Zamranowgno no­

wych delegatów włoskiidłi do Ligi narodów. Dc- 
legaria ta  składa sio z prezydenta senartm Tit- 
toniogo, ®eiuatorów Scha-neora i lm-perialisa-, 
k tó ry  brał już przedtem uidte.ial w praicy Ligi

narodów, jako  ambasador włoski 
nie.

w Londy-

djcncji u króla. 
ggBgCTPgjgaaB

n urn i m\UH l i f t !
Nanen, 18 łntogo (PAT). Vón '1 mpitz wy 

« w !  o Lid-ze naro-aow mowę," w k tórej o 
świadczył, że z Ligi utworzono Tu warzy s.1 wo

Wii.ka o rszbrajenie 
i odszkodowanie.

Niemcy toczą -obecnie piórem i slow, m zacię­
tą walkę przeciwko tak  nazwranemu przez nich 
idyktarow i paryskiemu * w sprawne rozbrojenia 
i zapłacenia odszkodowań. W  prasie, w parla­
mencie, na zgromadzeniach publicznych odzy­
wają się gromkie wołania du stanowczego opo­
ru. Niemcy oświadczają wprost, że nie mogą 

! się rozbroić, a  tem bardziej nie m ają lmożnośei 
z®phwe iia odszkodowań w sumie, podyktow a­
nej przez koalicję.

rV sprawie tej rozdzielili Niemcy role w spo-
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nicd-zielę przed południicm z Paryża na konfe­
rencję w Londynie. Towarzyszyć n»u będzie 
jencralny seltrctarz rządu dla spraw zagranicz­
nych Berthelot, fWŚced'yr.’el<itoi dla spraw awia-

Alccyjtie dla pognobienia Niemiec. Powited-ział sób, świadczący barć.zo pochlebnie o ich rezy- 
on, że Liga w oryiginailnam pojęciu była pięk- sęrji politycznej. J-ylni występują prac-ńwko 
ną chrzeóeijańską ideą, ale w dzisl-Ojiszej po - 1 koalicji z groźbami, nie szczędząc jej naw et o- 
staci wątjpliwem jest, czy  bę.dziie mogła apeł- belg. Były baw arski minister stanu, Midi nr, w 
niać swoje zadania wobeic ludzkości. Już dawno jednym ze swoich artykułów  twierdzi, że jeżoii 
tem u Eurapa da ła  kulturę Ameryce, a t« a z  Niemcy zjednoczą się i nie wpadną w *puhipkę 
Am eryka musi bronić kultury  em opejskiei o-il itozbrojenia«, to zdołają > Eu ropą jako tako 
upatdui. Milmo mądrych rad we Wa&zyniglo- przywieść do rozum u-. Równocześnie powiada 
ni-e i doktryny Monroego, F lany Zjekłno-czioiu' Miiiler, że hermetycznie zam knięta linja R-onu 
musiały zająć się spraiwanm eurepejakiemi, m i-‘ nie uchroni an i Francji, ani Anglji od wpadnie- 
mo, że ni-e mogły ich. dobrze zrozumieć, j pojąć, cia w ręce djabła m osldewakięga*. Inni publi- 
S tany Zjednoczone zatrzjm tsły swe sśły zbroi- ( y-ei 1 pdiitycy usiłują w sposób rzeczowy ndo- 
u? celem powstrzymania ro-rklaśu kontynerdn YW-dnić, że Niemcy nic zdołają zai>l$cii U !■: o- 
emrapej: kiego, jednak nie jes t to dla niieh in- grenmego odszkodowania i że rozbrejeric Nie 
t.erOs. S tauy Zicdno azons nie mogą niłn<o to mieć w obecnej chwili byłoby iyiko wodą Jią 
stanąć na ubOi;zu i pozostawić Europę samą młyn bolszewicki. Ci szorm-ierze szukają sifroin- 
sobie bez pomocy. _ _ j nilu.w i przyjaciół w Anglji i we \A losze&h, po-

Mowę zakoiiUzył TiumitE tem. że jeżeli trak- ( wodują się na  M. Keynesa, profesara untwersy- 
ta t wersaLskl w ykonany, to bolszewiim te tu  w Oambridge, tudziez n i  w bitnego eko-
ztdejc Niemcy i zachodnia Europę, a pokojow o' nom-istę włoskiego Einaudiego. kt-iry oglosit w 
odibudowamfe Niemiec będzie w tedy n^m oili- JC o rr ie re  tleli a Sera* artykuł pml tytuD in: >Za-

g*dka odszkodowaniu niemieckiego t . O tym 
artykuł® pomówimy w daiszy aa .ciągu, tu taj ;aś 
musimy zaznaczyć, zo reżyserzy niemieccy p r/y  
rozdawaniu ról nie zapomnieli także o odwoły­
waniu się do ideologów kultury, cywilizacji, 
Inima/utarności. IV tek  wszechstronny sposób 
•/.organizowana kam pania przypomina swoim 
l ukiem zapomniany już nieco ogier! huragano­
wy dział niemieckich.

Koalicja., a przedewszystkierr. Frauc.ja. odpo­
wiada oczą-wlśc-ie iu* ten  ogień. W ywody Key- 
nosta, wiecej ogólnikowe i teoretyczne, zbijały

we.

Paryż, 18 lutego (PAT). Briand wyjedzie w 'ty k i  Ka-nKrcrer, szof gabinetu Catnf.eren i czlo-
nak Rady nwjwyższej Camerlynck.

1 .cmdyn, 18 lutego (PA-'i'). Biuro R outera do- 
noyi: Anetrjatdki kandl-erz. Satóry zamieiyai przy­
być do Lom-yrui % ministrem finansów i aipro-
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1 rozpoczęli piankową węwdrówkę po parku. 
Zakradali się i czu li się, przyklękali, kryli etę 
za pulami drzew, długo czekali... Często Mary­
sia kładła sobie pal j ; na usta  na znak milczo- 
ria,, czasami wskazywała w gęstwinie tajemni 
czo jakiś krzew. S tudent widział, albo nie spo­
strzegał śpiewaka... N iekiedy głośniejszem stąp­
nięciem spłoszy!  ̂maeholówke, lub czyżyka 
i Marysia, mecierpiiwila się wówczas... Nieraz 
po i*)Ozf luych p-odiiatrywaniach odnajd^wab 
wreszcie na gałęzi drobnega szczęśliwca, który 
tkwi! na wiotkim pręci), kołyszącym sic lekko 
pod nim, rozglądał się bystro czarncmi, bly- 
szczacen*i ocafcmi, napusżał y  uvgal główką, 
dyidod ng-enlcicm, wyyla-iz u dziobr*,u dml-Ici. 
potem ćwierkał z eb-ha i zaoWu ciek n  ia ba k f  
nnjlibższą okolice. 1 naraz szczęśliwiec, który 
nie znał zgryzot, rodzących się z rozumu ludz­
kiego, sfruwał z krzaku, falistym zygzakowa­
tym  h tem i.rzcr/ynał przestrzeń i znikał w gę­
stwinie. Szli dalej.

— W%0 par*, czemu tak sterannio prz wszy­
stkie te dnie unlkntam pana? — „i stąd, pi zo­
wąd spytała- *
. —  Ani się domyślam.

— Bo bałam sic, że nudo pan przemaluje na 
czerwono, przerobi na wiarę swoją...

— No, widzi pani... anim się spodziewał... 
niech się pani przemalu.ie.

—  Stałby się wielki skandal, gdybym  prze­
szła, na pana v. yznaiue, a nie byłoby korzyści...

— W stąpiłaby pani do naszej organizacji, 
pracowałaby z nami —  plótł, nie m yśląc rani
0 pracy, aini o organizacji...

—  Nie mogę,., odstrasza mnie wasz pro­
gram —  odparła, pie/ważnle — słuszność jest po 
naszej stronie .. ało ludzi mocr.ych brak, gdy 
u  was żywa siła... Pan pracował dla rewolucji, 
ja  bywałam w świceio i poznałam naszą sfe­
rę... —  zamyśliła się...

— Gdybyście, wy, lud/.io żywi i silni, mieli 
inny program... poszłab\m  z war. ś... dziś nie 
mogę...

Nagle rozłęgł się dzwonek.
Marysia stanęła, jak  wrvta,
—  To na mnie... pora ubierać się... Zaraz go­

ście i ten Odrzykońuki — wykrzyknęła, śmić- 
ióe si - i udrcjąc .rozpac?.

Zd.-.Ju -de w owem nurnier.iu Adamowi, iż 
ridki-.- nic l.-.ttep-rioSć i owa dzitląca ich prze­
paść;

— Trzeba już iśći...
W H h iz  :\d;una, w s one źrenice pa lizały 

-oczy, prawdziwa i przejrzyste, nic nie za ta ja­
ją 1’-

■— Trzeba-już mć! — powierzyła jaszcz? raz
1 i.wuknęta zwinna i chyża., jąfe sar,.a.

Si>ojrzenio Adama pobiegło za mą, potem

podniodo się ku wierzchołkom drzew. Ja.si-ony przodki wyi-ywnj te 
by ły  ogromue, wwsokic, a  on wśród nich

sobie prawo do jednego
czuł walca,..

się, jak  równy między równymi. Tasam a jwę- Nie odmawiała nikomu... Nie wyróżniała r.i 
żyła się w nim strzelista potęga i radosna w ie l-: kego Tcnsam dla wszystkich był uśmiech, te- 
kaość... Był-upojony mocą szczęścia i n/d>ś a . samo uprzejmie niedbałe słowo, taksam o po­
czuł w ramionacii siłę wieikoluda-bohatera. 0 1 - '  chylala się głowa m arząca, wsłuchana, rzskł- 
brzynuo drzewa mógłby wyrwać z korzenia!ni 1 - w jakow ąś pieśń bez słów. Prześliczne &to- 
i pochylić ku jej stepom, górv strącić w prze-1 pv w białych pantofelkach nie zmary zmęcze- 
paść, w duszy bramlał mu hymn. niftz.ndjniy, nia i leiikie, uteprarydopodicbnie zwinne, nie -ia- 
jak gdyby grany na organach przoz samego tykajuc niemal ziemi, jirzebicg.iły sa lin . Gdy 
Boga... i przesuwała się obok Adama-, przejęta walcom,

— >Mo}a ólarysiu, kocham cię, jak  bór szu -u p o jo n a , zdawało mu się, iż rozmowa w ogro- 
lrJ«cy, jak  wielką, srebrzystą YYOde, kocham dzie nie i-dniała nigdy i przywidzeniem było 
cię?. — W jtrostyeh słowach ludowej p ie śn i' tami o. nie zatajajace ni.-Lego spojmenie... Tu, 
zjualazlo wyrarz i m-ownyto nieizinierno szczęście, na sali balowej, arki razu nie p»oszukała go wzro- 

S'i»iow pozlegi się z zaciszu parku i umilkł kiom. W ykreśliła go z pamupei. jeśli on kiedy
nagle ur>v ny.

VI.
jLf

w jej p.unapni im mgnienie powstał.. I gdy prze­
suwała się obok Adama, w jedwabiach i koron­
kach, znown zdawała się ubogiemu stućhntew i

I ziu wu. jtik niegdyś w Petetsburgu. G ro -: zjawiskiem z innego świ.tia. z bardzo dalelde- 
Idiński wdział strój galowy, t. j. m undur su k ien -! go i nżedo ••tępmego świ■**-•., gd/m  pic bvlo 
ny, s;śpv,d,dy i w ytehy . I znowu z odosobnią-' trosk, wiedzy, walki o by t, zgryzot, 
nr go punktu  obserwirc-yjncgo, k tóry  bardzo I Zuawało się. że lw ia ddockicm  imrggo ga- 
r .m rjii tr*  sobie wybrał, z zakątka miedzo'' In- au tku  Judzi, żo pockwdżtla z r->du isć!>t. - z l i ­
st rem a piecem, gdzie nikomu nie pr/.eszka- wy eh i wiecznie utłódych, klorycn celem i ca- 
ćbał i nikt twe mógł nuec do niogo dostępu, danimn były: piękno i radość... Alo student- 
preyglądał się nie tyło bakowi, ile Marysi. Pan- pnolctAJ-jusz r ie  gorszył rżę już. jak  wówczas w 
na Białoaiekika tańczyła bardzo dużo z O drzy-. Petersburgu i nic twmstował... iu 3 got/owal sic 
końskim, tanoayła z przodziwnym wdziękiiim. tio walki trą śmierć i życie, nie napawał się, jak 
Mielą powodzenie. Nio cdpoczvwaki ani chw ili dawniej, mściwa rożka .są na myśl o tom, iż ru- 
Zaledwie kończy j .i  z  jednym, już zbliżał się c a - , nie niebawem w diilu.gn ,,vu ludowego wynio- 
ly  nowy zastęp młodzieńców >gladkicht, któ- ’ siy przobytek bo^ączy... Dziś rowołucjohisia 
rych Adam nio znał, a bardzo me lubił, na w y - ' sam ch£$i£y Łjóra wiodła w

kraj beztrolski, uciechy i śmiejącej się uroay, 
sam chciałby należoc do uprzywilejowanej od ­
miany człowieczej, niepodległej praw u cierpie­
nia, chciałby odwrócić sie od szpetoty m oddi, 
drapienin i umartwień... W ystarczało pa'rze® 
wu Marysię, by zapom ni3$ o wszystkiem, ©o; by­
ło brzyiiol.ą, złom, smutkiorn...

Gro przemknęła obok niego, wionęła tchnie­
niem czani, musnęła go jedwabiem jasnej su­
kni... Dla niej jest taniec, uśmiech wesela 
i piękno... Cóż ;a obchodzą szpitale nieuleczal­
nie chorych, dożyw otnia m ęka w kazam atach, 
nędza i głód, hańba jej rówieśnic, k tóre za pięć 
kopiejek sprzedają ciało sprośnym, zarażonym 
si klatom , krzywda uciemiężonych narodów, 
wyzysk i nocna proca robotnic Nre wia o tom 
i i.ie pow ium  w cdziec... Be niby jasna bogini 
otworzoną zrotała do nioprzen ija.jąooj uciechy, 
dla szczęścia własnego i tych, którzy ją oglą­
dają...-

W jej św-iętliśtej i radosnej obecności głupią, 
śmieszną i beznadziejną zdawała się Adamowi 
]>osi;ima robota rewolucyjna, której oddawał 
rię dotychczas... 1)1.’zzego ni-e nauczył się tań ­
czyć, bawić sic. śmiać się z pustotą... Byłby 
trzym ał ją w objęciach, nie sterczałby teraz sa­
motny i niepotrzebny nik emu między piecem 
?, lusteem.

(C, d n.).
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juz dawniej pidma angielskie, a zwłaszcza, fran- 
enskie, obecnie iw stepu ją  one przeciwko Ei> 
Aaudiemu. OmawT.ijipe jego nritykul, ogłoszony 
w »Corrrere dc LI a Seria , powiada »Le Temps*, 
że z wywodow ekonom isty w łoski-so  wynika 
aastepujjicy d jjpm at: Jeżeli koalicja poprze 
rozwój wywozu nieraieckiupo, to F rancja otrzy­
ma zapłatę, ale zostanie zrujnow ana przez kon­
kurencję niem iecka Jeżeli zaś koalicja spęta 
wywóz niemiecki, to F rancja nie zostanie znij- 
ik wcina przez konkurencję niemiecka, ale po­
padnie w ruinę przez niewypłacalność n ie m io

» W edle oku hipotez — powiada rTemps* —  
oyłaby Francja zrujnowana. A .jeżeli tak  m a 
teye w rzeczywistości, to  nie pozostałoby mc 
innego, jak  rzucić się na Niemcy, zabrać w 
nich z tstaw y  i zmusić ja do pracy pod niemiło- 
iiom ą kontrolą, aż dr zapłacenia całego długu.

W  dalszym ciągu powiada ^Lo Temps«, że 
tóteży myśleć o rozwiązaniu, a nie rozcinaniu 
węzła goa-dyjskiego i powołując się na  wwwwly 
włoskiego m inistra snraw zagranicznych, lir. 
Sfcrzy, dow odzi na podstawnik danych staty- 
ityeznych, że Niemcy mogą zapłacić. W ywody 
swoje kończy »Le Temps* uwagą, że ieiyn ie 
zła woła Niemiec m ogłaby stanowić przeszko­
dę, a gdyby taka przeszkoda powstała, to trzo- 
>a ją złamać-

Ale we Francji samej zaczyna w tej decydu­
jącej chwili wyłaniać się świadomość rozmai­
tych błędów w trak tacie  wersalskim i następ- 
A ytb  umowach. Pomiędzy innemi podniesiono 
we francuskiej Izbie deputowanych, a następ ­
nie w prasie sprawę okupacji krajów' nad reń­
skich przez lat 15 i sprawę spłaty odszkodowań 
niemieckich przez la t 42.

:>Od tego błędu w trak tacie  —  nisze sTemps* 
— nie odwracajm y oczu. Powiedzmy przed uda­
niem się do Londynu- Jeżeli koalicji chc-eotrzy 
mać zapłatę, to musi albo prze ihiżyć okupację 
vo.fskowrą w Niemczech aż do zupełnej spłaty 
•ługu, adbo zmienić uatiLrę długu, zanim się 
skończy term in okupacji. Dług, k tóryby  się 
tta t międzynarodowym, handlowym do pewne­
go stopnia, musiałyby Niemcy zuoŁacić do g ro ­
sza, gdyż cały k h  kredy t handlowy by łby tu  
związany. Ale dług. k tóryby interesow ał pra- 
jwi© tylko Fmmcję i k t órv oy miał cechę dluyu 
zwyciężonych na rzecz zwycięzcy —  taki dług 
dałby! Niemctain aż nadto powodów do wywi­
nięcia się i tylko siła zbrojna m ogłaby ich zmtt- 
ł£Ć do całkow itej zapłaty*.

J a k  widzimy, w k ió tk u u  czasie, k tó ry  upły­
nął od »dy h ta tu  patyskietro*, to  jest od 29 s ty ­
cznia b. r.. kam pania w sprawie rozbrojenia 
i odszkodowań nrzybrata, wielkie rozmiary 
i jest o k a  polityki europojskiej. Niemcy, zanim 
pójdą do Londynu, czynią wszystko, ażeby 
zrzucić z  siebie iaram-j ekonomiczne, a przerzu­
cić .|6 na Francję. Oczywiście F rancja ze swo­
jej strony nie zaniedbuje niczego, ażeby z bli­
skiej konferencji londyńskiej w yjść równie 
zwycięsko, jak  z paryskiej.

iSoooia, iy  mtego 1921.

Konferencja w Porto Rosę,
Paryż, 18 lutego (PAT). »Peti;t  P a rk io n r do- 

iosi: Obrady w Porto Rose rozpoczną się w 
daiu 15-tym marca br. Co do juogramat kon­
ferencji, w któner. wezmą udział oprócz państw-
SuklcetyjniM cń ukkżo  i m o c a r s tw a  k o a l i c y jn e ,  i 
przeaewsEystkiem omawiane będzie puzywró-j 
cenie stosunków gospodarczych w obszarze 
nadd iinajskun, przerwanyich skutkiem wypad­
ków poflityciznyjfth. Pezaitom będzie omawiana 
kwestja kolei, aby uporządkować sprawę roz­
działu parku kolejowego, Kcząe&go 290 tysię­
cy  wagonów (Wczorajsza depesza z Ik-aigi do­
niosła o otg-ółuoj Moś-i 61 tysięcy wagonów'. — 
Przytp. red) Na drogie miejsce przyjdą sprawy 
pocztowe i telegraficzne, nasł ęprde sprawy ty­
glowe, w szczególności rozdział węgla między 
państwa sukcesyjne, a wreszcie sprawa popra­
wienia waluty. Konferencja będzie mima na 
celu polepszenie bytu Austrji, a także mai roz 
■wfąjziać szicreg zagadnień śroukowo-ettrop ej- 
fckich.

P oIste iR iiisanJg .C z ttliyzJE ffls łsB j!:
Paryż, 18 lutego (PAT). E*vafe domom: Per- 

tinax ,pisze w  ’ Be-li-o de Pairis-*, że  nie powiódł 
się pian czeskiego ministra spraw zagranicz­
nych dra EcaOoZa w praw ie układu z Polską 
1 *Rumunją. Poisaca z Ramanją tworzy jedną 
grupę, a Czechy i Jugosławja dragą.

Sdpiełie m cujsncji u krlis Jsrzeso
Londyn, 18 lutego (PAT). Mimist-eł spraw za­

granicznych Ics. Sapiefea na uroczycie] auJjen- 
cji u króla Jerzego wręczył ifsty odwołujące go 
ze stanowiska posła nadzwy czajuego i silni- 
stra upełnomocnionego przy rządzie W ielkiej 
B ty tan jk  J a k  wkidcano, formalności te nie mo­
gły  być dokonane w czasie, ady  m inister Sa- 
jpiełia otrzym ał w roku za złym naglące wezwa­
nie objęcia su  nowi'-, a  n. n is tra  spraw  zagra­
nicznych- Minister Saipieha cieszy się w Londy­
nie wielką popi^amościa. Dzienniki lo-ni/h- 
ekie w yrażają uznanie dla m inistra Sapiehy za 
jago zdrową politykę, nazywając go pr/yteni 
jednym z naibaidziej wybitnych mężów stanu 
Europy środkowej.

Londyn, 18 lutego (PAT). Ag. H avasa dono­
si: W  wywiadzie z przedstawicielem jednego 
a dżiLnniików oświadczył m inister spraw za- 
^raniicznyicb Sapieha, że Polska jest daleką o l  
‘uprawiania polityki wojowniczej. Jej zadaniem 
zawsze belo w&póSpracować na rzecz pokoju i 
trw a ł.1} równowagi zarówno jej samej, jak i ca- 
3ej Lu-ro .̂y. W ziwiązku z tem Polska trzym a 
trię zdała od wszelki :h intryg, z jakiejkolwiek 
te trony ono pochodzą. Poczatem m inh ter Sarńe- 
,ka przedstawił wielkie trudności gospodarcze 
Polski, podkreślił zwiasz-ran niedostateczna za- 
opatrpram e w węgiel i tabor kolejowy.

PcsJ rnakisrn przyjaźni polsko- 
francuskiej.

(Korcf-pondencja „N. Ref.“).
Paryż, 8 lutego.

(Drugi i trzeć5 dzień pobytu Naczelniku 
. w Paryżu).
f Rozwiał się nastrój wyczekiwania,, ustąpiły 
'rezerwy pewnej nieufności. Laryż obudził się 
■nazajutrz po przyjeżdzie Naczolnika rozpremie- 
nLeny, witał go uśmiechem błękitem nieba bez 
jed n e j climurid, w ,tał serdecznem spojrzeniem 
starych murów. Pierwsze loay zosurły przeła-

mane. Rzeczy i ludzie z jednaka szczerością 
ctw-orzyły ramiona tej Polsce, dalekiej, a prze­
cież fibrami ta.jem.nemi nierozdzieinie z F ran ­
cją, starsza i-i os trzy ca sprzągmięt-ej. Ci i tamci 
mogli mieć zastrzeżenia polityczne, mogli cho­
wać resztki daw nych przesądów i obaw, ale 
uczuciem wTszvscy byli z nami zbratani. W y­
czuwało się to ze stanowiska, tłumu, z rozmów 
przTgO(lnvch, kióro się zasłyszało V  tram waju, 
iw kolejach, czy na ulicy, wyczuwało się z bo­
nu prasy, z zaciekawienia przyjaznego, które 
budziły polskie mundury i znaki.

Dzień diugi był dniem pracowitym. Przyjęcie 
prasy francuskiej z dyskrehuem położeniem na­
cisku na pokojbwość szczera Polski i na nieza­
chwianą trwaSość przyjaźni polsko-francuskiej, 
c partej — zjawisko wy jatko we —  o tyle na 
wspólnocie tradycji i sentym entu, co na iden- 
tycznośti niemal tem peram entów narodowych 
i interesów politycznych. Śniadanie polityczne 
z Millera,udem zupełnie intym ne, audiencje 
i rozmowy z mężami stanu, członkami Izby, 
przedstawicielami, kwalifikowanymi różnych 
edeieni opinii. Po południu odbyło się przyję­
cie w Bibljotece Polskiej Zdawało się, że na to 
przyjęcie mury stare biblioteki gościnnie się 
rozszerzyły. Trzv mała pokoiki mieściły około 
150 osób zo św iata naukowego, poffiyeznego 
i literackiego, kolonja polska, oczywiście była 
silnie reprezenotwana. Czcigodny p. W ładysław 
Mickiewicz wskazał w kilku słowach wymo­
wnych na związek Bibljoteki Polskiej z dzieja­
mi emigracji tego ogniska i stróża nieprzoda- 
wnionych haseł Polski nieśmiertelnej, Odpo­
wiedz Naczelnika była rozwinięciem ideowem 
myśli poruszanej przez p. W. Mickiewiczu.

r  itrzwlismy na m arszałka w gronie osobisto­
ści francuskich (ks. R Bonaparte i inni), a wspo 
mniema dalekie tłumem cisrę ły  się gdzieś z głę­
bi duszy. Ile męki i bólu w sercach te j emigra­
cji. rozdartej ntioszczę-riem ojczyzny, zgorz­
kniałej, zwalczającej sie namiętnie, a przecież 
niezłomnie bojującej do koaica o Polskę na 
wszystkich palach działalności politycznej i u- 

ł-.ej. Tyle razy zbierali ślę w tej B ibljotw e 
Polskiej najlepoi . ej przedstawiciele, aby wt naj­
cięższych w arunkach pracować skrzętnie nad 
dochowaniem i gromadzeniem duchowego do- 
rebku pulskośeh. Nie umarli w Lodzie i smutku, 
file przygotowali nam — demokraci, czy kon­
serwatyści, pisarze, politycy, cz.y wojownicy — 
dristejaee szczęsne ponad w szvstko chwile od­
r a d z e n ia  o jc z y z n y .  Po nich plon zbieramy. — 
I, przym ykając powieki, miało się złudę, że du­
chy ich są z nami i radują się i przysłuchują 
słowo*] solennym i prostym jedneg > z ich gro­
na. k tóry  doiw ł, by świadectwo ich dać genera­
cji naszej bardziej fortunnej od ojców i dzia­
dów. W zbcżnein skupieniu wychodziliśmy beż 
tłumem w siad za stal o w j postacią Naczolnika.

Po oliedzie, którym  podejmował Naczelnik 
prczydenlfa Francji i władze republiki francu­
skiej. odbył się rau t we wspaniałych salach ho- 
I tlu  Crillon. ólarszałck z wstęga, czerwoną wiel­
kiego krzyża Legji honorowej przez ramię wraz 
z hrabiną Zamoyska zajęli miejsce, jako giospo- 
ciarzp pośrodku salonu. Jeden po drugim prze­
suwali się pized nimi goście, zapowiadani gło­
sem tu b aln .m  przez im ponującego tuszą wo­
źnego. \\zdhD  ścian stał zbity tłum wryfrako- 
wairych dyplomatów', wojskowych, senatorów, 
pudów i wysokich urzędników'. Dostojna para
w ita ła  g o ś c i  z  P u r to n z i- , 'YYUświr.tTfa a  j t r  is ta ,
z dystynkcją i swobodą zarazem, Ponad osoba­
mi, choćby najbardziej z.isluzonemi ojczyźnie, 
unosił się m ajestat Poiski.

Po ukończeniu części oficjalnej, rozbiło się 
zebrania na grupy. Naczolnik z prezydentem  
Mlllerandem przeszli do sąsiedniegi pokoju 
na papierosa. Panował swobodny, mew ymuszo- 
ny  nastrój pogawędki przyjacielskiaj 'Di mini­
ster Sapio'ha z ożywieniem rozmawia z Baiawil- 
lem, w yw tnym  pisarzem politycznym o subtel­
nej sylw etce arystokratycznej. Tam znowu lm- 
IUC te r wojny, jon. Sosnkowski, w y  trzy mu jo ob­
lężenie grupy dziennikarzy. Członkowie poscl- 
stw7a  pobkiogo z całem poświęceniem pełnią 
obowiązki gospodarskie, zwdaszcza wobec pań.

Naczolnik, wTciąż otoczony, z podziwu godną 
wytrw ałością stawia czoło falandze różnych dy­
gnitarzy i polityków, k tórzy  korzystają ze spo­
sobności, aby zamienić z nhn Miłka słów' bogdaj, 
by przypatrzeć się zbliska te i legend nve j po­
staci t>ogromcy bolszewików, rulkow riik  Wie- 
rdirwa Długoszowski robi wszystko, co może, 
by obronić kom endaida. W yrw ał go nareszcie 
z tłumu i odprowadza do gabinetu, gdzfo zim 
wui ma toczyć się dyskusja z kilku nunistram i 
francuskim i. RarJt kończy się o  północy.

E. W oroniecki.

liaźda tf la rc  m  niefilstsf, efiofSy sc l-  
EinlśjsM, pnyczsm sit & ntsẑ t

Ofiary przyjm uje Adm inistracja »N. Ręforoiy<t 
uLca św, A nny 1. 3.
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W n astęp s tw ie  w y k o n an ia  
o rz e k a ją c e j cenzus w ieku  d la  je n e ra łó w  aati ji p i l ­
sk ie j. n a s tą p iły  -zmiany w- ca ły m  sze reg u  w y ższy ch  
p lacó w ek  w . j ;  ku w y  eh. Z tiuany  te  d o tk n ę ły  tak że  
K ra k ó w , g d y ż  w lic z b ii sponsj m w m / c h  jcu e ra - 
łć w z n a jd u ją  się z ra n i w sze ro k ich  k o ta  dr tu te j ­
szych . p racu jący  n a  w y b itn y c h  st ta  rw lsk ach  w o j­
sk o w y ch  ji neratoiwic- A n to n i S ym on , c lo w ó lca  
c h rc g a  k ra k o w sk ie g o . S tille r, d o w ó d ca  m ias ta , 
P iasiu  k i, G ąaiocki i d r  Z apałow icz , szef san it irny  
ckrę.gm.

W  d n iu  6 lu te g o  o d by ło  się  w  gm  ich u k o m en d y  
g łó w n ej p o żeg n an ie  jen . S y in o n a  z p i łw ła d n y in i  
c iic< ra 'n i k t . r o  m iało  c h a ra k te r  n iezw y k ła  sorde- 
cony. ZcTO*uadziii się sz .J  r.’. i? w s ty s tk i ih  w y łz ia -  
ićw . celom  pożegnam ia zw i-uzchnik .i, k t ) r v  w c ią ­
g u  d w ilo tn ie g o  H rz.odowania sw ego  no, s tan o w isk u  
sze fa  o k ręg u  z a sk a rb ił s o b i j  za rów no  w sfnm ch  
wojsKOwych, ja k  w sze ro k ich  k o łach  to w arzy sk ich  
m ia s ta  i w śró d  lu d n o śc i cyw ilną], w iolkio sym pa- 
tjo i szczery szacunek. Zariługi wojskowo ^ e r a l a

S y m m a  o e fn iło  k i l k i  k r  i tn l j  m m h tjre tw o  sp raw  
u i  iik c w y c h , u d z ie la jąc  m u w ysoki.n i pochw ał 
i odznaczeń  z a  sp rężysto  k ie ro w n ic tw o  “o k ręg u , z a ­
p ro w ad zen ie  w zorow ego p o rząd k u  w w o jsku , su ro ­
w ej. a le  sp raw ied liw e j d y scy p lin y  i znakoanito  w y- 
s ik c h m e  żo łn ie rza . J a k o  o b y w a te l i g o rą c y  p a ­
tr io ta  b ra ł żv w y  u d z ia ł w e w sz e lk iij ak c ji n a ro d o ­
w ej i o b y w a te lsk ie j, k t i r o j  u ży cza ł zaw sze  n ij .v y -  
datodejszego  p o p a rc ia . Styl też  u s tąp ien ia  je n e ra ła  
Syim  na w y w o ła ło  szcz iry  żal w m ieści j ,  i k tó re  w 
nim m ia ło  życzliw ego  i se rdecznego  o p iek u n a . J a k  
się do w iad u jem y , je n e ra ł S ym on  poz  ostaje n a d a l 
w K rak o w ie  ze w zgdęb i n a  stosuinki, ja k ie  go  łą ­
czy ły  z noszom  m iastom  i z k rak o w sk iam i k o łim i 
to w arzy sk iem i.

N a s tę p c ą  je n e ra ła  S ym ona  n a  s tan o w isk u  d o ­
w ódcy  o k ręg u  je n e ra ln e g j zo s ta ł jon ; n l  A leks m - 
d e r O s i ń s k i ,  jsd o n  z fro n to w y ch  jonora łów  m - 
mji ro sy jsk ie j, z k tó rą  p rzeb y ł kam pao-ję ch iń ską , 
jap o ń sk ą , cnaz w o jn ę  św ia tow ą.

Je n e ra ł  O sińsk i pochodzi ze s ta re j,  s z l l ih e ik ic j  
rodziny , o siad łe j w  .ziemi k ie leck ie j. F o  p rze jśc iu  
do a rm ji p o lsk ie j w  ro k u  1917, b ra ł  ży w y  u d z ia ł w  
o rg an izac ji w o jsk a  po lsk iego  i a  te ran ie  R osji. Po  
w alce pod K an iow em  i ro zw iązan iu  II, k o rp u su  

jd t f . r a la  H a lle r  a, p rzed o s taw szy  się p o k ry j onui do 
k ra ju , ob ją ł s tan o w isk o  d iw udcy o k ręg u  jcncra l- 
nego  I  ćdź, *W k o ń c u  lipca  1920 ro k u , ja k o  jenorid- 
n y  im cpoktor pi.C ihoty. zo s ta ł n a  w ła sn ą  prośbę  
o d d an y  Jo  d y sp o zy c ji nacze lnego  doivć.lztova 
i w ted y , ja k o  k o m en d .m t 44 dy w izy jn e j g ru p y , 
ITc.zprow1a d 7.il sk u te c z n ą  ofensyw ę w zdłuż lin ii 
ko le jow ej W ilno--W arszaw a. N astęp n ie  po rozw ią­
zan iu  w spom niane j g ru p y , 1 b ją ł d o w ództw o  17 d y ­
w izji, z k tó rą  ro zp o czą ł o fensyw ę sD rjn io w ą  w  
sk ład z ie  a  arm ji W  iira a ń iu  po łożonych  z.iał ig zo­
s ta ł m ian o w an y m  d o w ó d cą  1 anciji, a  w p aźd z ie r­
n iku  1920 ro k u  obejm uje  d o w ó d ztw o  operacy jn e j 
g ri p y  p ó łn o cn e j, d z ia ła ją  ci j  pi-zecjwk ) L itw ie . K o- 
Y /icńskicj i czf.«-0iw'0 sj)rańvowa,ł zas*ęp.di.v.) d o w ó d ­
cy  3 a rm ji, puczem  pow róc ił n a  (iaw ne s tan o w isk o  
jen c ra ln eg o  in s p e k to r ’, p iech o ty  p rz y  w o łz u  n a ­
czelnym  aż do czasu  joowołauLi go na  dow ódcę 
o k ręg u  je n e ra łn eg o  K raków .

KON f K  A.
K rak ó w , 18 lu teg o .

ftO A WOOPODOP.lh Ń ST W O P 0C 3D Y  NA H2TEŃ 
13 LUTEGO: Przew ażnie pochmurno, spadek tem pe­
ratury , miejscowe opady zmienne, ■wiatry zachodnio.

W yciąg z obterw aeyj meteorologicznych w Polsce 
z iluia 17 om.:
M iejsconcść Tem per Kier. w iatiu  S tan  nieba 

BtMf. min.
K raków  2 —1 półn.-zaoh. pochm urno
W arszawa 6 —4 cisza półpochm urno
Poznań 3 — 1 pólm-zach pótłunurno
GAwisk 3 — 6 poł.-zachod. poclunm io

Rez.klzd ciśnień: W ysokie ciśnienie na  zachód od 
Anciji. drugorzędna di presja nad  PoDką.

TOW. OBRONY KRESÓVV ZACHODNICH w K ra­
kowie, podaje, że w io le  rozporządzenia K om isji m ię­
dzysojuszniczej w  Opoiu, G órnoślązacy katogorji »A« 
furoćzcni na Górnym -Śląsku i tem  bez przeiw y zamie­
szkali do 1 października 1920) i katogorji »C« (nieuro- 
dzem na Górnym Śląsku, aie zam itszkali tam  stole 
< <1 1 sty< znia 1904 do 1 październiku 1020), k tó rzy  
opuścili obszar Górnego ś lą sk a  po 1 października r. 
1920, a  w skutek tego nio posiadają k a rty  legitym a­
cyjnej czerwonej lub zielonej, winni w  te j sprawie 
zgłosić się w najbliższycb dniach do K om itetu  obrony 
kresów  zachodnn-h w K rakow ie (R etoryka 5) i przy- 
nieść z sob.> dwie loŁogr^i^ tegosatnepo zdjęcia.

POSIEDZENIE SE K C JI SKARBOW EJ KOMITETU 
PLEBISCYTOW EGO. W  dniu 16 lutego br. odbyło się 
w m agistracie krakow skim  posiedzenie sekcji skarbo­
wej obyw atelskiego kom itetu  plebiscytowego pod 
przewodnictwem  inż. d ra  Czaplińskiego, na  którein 
przew odniczący zdał spraw ę z dotychczasow ej akcji 
sekcji skarbowej. S okretaiz K om itetu p. SlraMk od­
czytał szereg pism od m sty tuey j i w ładz z okręgu 
krakow skiego, któro  zaw iązały kom itety, względnie 
zmieniły charak ter daw niejszych kom itetów  obrony 
jan s tw a . Po ożywionej dyskusji uchw alcno n a  cele 
plebiscytu urządzać zbiórki uliczne, po tea trach , re­
stauracjach. kierm asz z lo terją  fantow ą itp. Prezydjum  
kom iietu  odniosło się do zarządu tram w aju, aby od 
biletów  tram w ajow ych od soboty dnia 19 lutego do 
£0 lu tego pobierano na rzecz plebiscytu po 1 m arce 
rd biletu, zaś w dniu 27 lutego, tj. w nindziolę. aby 
bilet trcm w ajnw y (niezniżkowy) wynosił 10 mk. D;,-- 
rekcja  tram w ajow a n a  p o u y zszą  prośbę zgodziia się, 
za co kom itet na  tej drodze składa serdeczne po­
dziękowanie.

BANKI KRA KO W SKIE NA PLEBISCYT GÓRNO 
SLĄSKI. W  dniu 15 lu tego br. odbyło d ę  w  m agistra- 
<ie krakow skim  pod przew odnictw em  dy rek to ra  B an­
ku m ałopolskiego dra Baudy, posiedzenie reprezentan­
tów insty tucy j bankow ych i kantorów , n a  kłorem  
uchwalono jednogłośnie, że od dnia 17 lutego br. in­
sty tucje  to  pobierać będą n a  cele akcji p M h c y to w e j 
od wszelkich transakcy j giełdowych poi procent pro 
n.iiie, zaś o j  innych tra n sa k c ji i czynności banko ­
wych dal ki dobrowolne. Uzbierane w ten sposób d a t­
k i pieniężne odsyłano będą do Banku Związku spółek 
zarobkow ych, R ynek gł. 19. D L  publiczności w szyst­
kie banki krakow skie pootw ierały u siebie osobne 
konta, przeto n iety lko B ank  Związku spółek zarob­
kow ych, lecz w szystkie banki przyjm ow ać będą sk ład­
ki.

UROCZYSTOŚĆ ŚLĄSKA W UNIW ERSYTECIE 
'AGIELLONSKIM. U niw ersytet Jagielloński urządza 

w niedzielę 20 bm. o gottz. 12 w  pm. uroczystość sią- 
ską. Program  uroczystości joty następujący: l j  P rze­
mówienie rek tora  prof. Estreichera. 2) P ieśni lądowe 
góm -iśiąrkie: odśpiewa chór »Lcho«. 3) W ykład  preze­
sa  A k ad cu ji IJm iejętnośai prof. d ra  Morawskiego pŁ 
> U dział Ślązaków w życiu duchowem dawnej Poiski-o 
41 O dczytanie w iersza nag roo ' mego pierw szą nagro­
da  na konkurslo. ogłoszonym  d ła  młodzieży akadem i­
ckiej przez rektora., U ńw or ytetu^ Jagiellońskiego na 
tem at spraw y śląskiej i ogioszenie nazw iska au to ra  
nagrodzonego. 5) W ykład  pro-łe-sora N itscha pt. »Wra- 
ze., ;a  górnośląskie-*.

Po  bilety  w stępu należy rię  zgłaszać w sobotę od 
godz. 4—ó po poł. w  sokre tarjae ia  Uniw. (Collegium 
noyuni, I  p ).

Z W AW ELU. Dalsze cegiełki jednodniowej re s ltu  
rac ji W aw elu złożyły następujące^ insty tucje: 24-tą 
Bank kom ercjalny w K rakow ie. 2o ;ą Tow. akc. C. 
J larłw ig , Boznań-Kraku-ł. 26-tą cficcro„je  baonu za­
pas. 4 pp. logjonów w K ielcach, w płacając po 30.000 
marek.

POSIEDZENIE S E K C JI EKONOMICZNEJ. Óncgdsij 
odbyło się pod przew odnictw em  frez  Fedorow icza 
posiedzenie sekcji" ekonomicznej k rak . R ady m iejskiej 
wspólnie z kom isją podgórską i gruntową. N a porząd­
ku dziennym znajdom się cały szerog Y.ażnych 
sju-aw gospoclarczycii. Przedewsz.ystkiem uchwalono 
(di tąpu pocztowej K asie oszczędno*! i g run t m.iityki 
I rxl budową m onum entalnego gm achu m ałopolskiego 
( d d /ia łu  P . K- O. u  w ylotu ulicy W ielopole ku pian­
iom  Ińetlow bkiin, na  budow ę zaś dyrekcji pocztowej 
craz di,mów m ieszkalnych dle Uia.ędników poczlo- 
wyeh, g run ty  n a  narożniku ulicy l.ibrow szczyzna i 
ŻYblikic wicza, gdzie obecnie pomieszczony iost za­
kład ezj'szczeni,i m iasta. Zakład czyszczenia rum sta 
ma l’vc przeniesiony do nowego pom ieszczenia przy 
« .  W ielickiej. Z kolei odstąpiono kuratorjum  linaiisP- 
wemu Akademji górniczej parcelę gm inną przy ul. 
iłłonoeznej w d i. XU na prawic budowli pod budowę 
domu m ieszkalnego dla profesorów i słuchaczy Aua- 
drm ji. W kuMH uchwalono linję budow laną i l a  tsL 
K ącik oru2 zwinięcie rakarni w Botigorzu.

OTW ARCIE KUCHNI AKADEM ICKIEJ. W  sobotę 
t n-, o por Iz. 12 w’ poi. odbędzie się pośwdęcerie i 

otw arcie kuchni akadem ickiej w gmachu iD oinu aka- 
denne u-go* przy ul. J*błonow skich 12. K uchnia ma 
dostarczać obiadów, k tóre składać cię będą z 3 dań- 
,enę obiadu ustalono a a  razie n a  20 mk. k  obiadów 
oędzre korzystać młodzież U niw ersytetu craz młodzież 
z Anadmnji Sztuk Pięknych. Pośw ięcenia kuchni pod- 
cza 3 uroczystości jej otw arcia dokona ks. p rorektor 
Sieniatycki.
„O  NAJĘCIE DLA INWALIDÓW WOJENNYCH. —
W skutek od*;zwy jcneraJnej ekspozytury sekcji opie- 
ki m inisterstw a spraw  wmjskow, ch" w ‘K rakowie, — 
zw raca się izba  handlow a i przem ysłow a w K rakow ie 
co przedsiębiorstw  handlow ych i przem ysłowych tut. 
okręgu, zw łaszcza nowo otw artych, k tóre nie m ają 
zobowiązań z ozasow przedw ojennych względnie z po 
czątlcow wojny światowej wobec dttwilego personalu 
b iurouego  i robotniczego, aby o ile moż .ości ze 
chciały daw ać u sicDi zajęcie inwalidom wojennym. 
Junosne ż j , otrzebow an'e należy zgłaszać beipcśrcd  
wojsł-ovrych  ̂ ekspozytury  sekcji opieki min. spraw

, W . klubi£' amcr. Y. M. C. A. dla kobiet 
P , .  odbył się w niedzielę pierwszy koncert ty-
gad . .owy przy wKOółudziaie p ianistek  'pref. Giodzi-
cKiej. m nisaiej, prim adonny opeiy  lw ow skiej pny 
C iegałskiej, barytona opery n.edj'olańskiej por. K rau- 
fa, recy ia to rk i pny_ R u rharsk ie i i sk rzypka Steina, 
pod artystyeznyin  kierunkiem  pni Grodzickiej. Licznie 
.m o n  dz >ne grorao pań miało jednę więcej piękną 
a trakcje  w tym  tak  sym patycznym  klubie.

w a l n e  z e b r a n b j  r e s u r s y  u r z ę d n i c z e j .
Onegdaj w resursie urzędniczej w Krakowie odbyło 
się walne zebranie członków resursy na którem  u- 
■hwalono zmienić s ta tu t oraz dotyćhczasow  . nazwę 

* R esursa urzędnicza* na  »Kasyno powenecJmc*, aby 
w ten  sposób także i nieurzędiiiey, o ile zajm ują od­
powiednio stanow iska, mogli korzystać z Kasyna. N ad­
to n-hwalono % funduszów  R esursy w ypłacić na cele 
plebiscytu na Górnym Śląsku kw otę 10.00(1 mk., a na 
uiun-Kiwanie jednej cegiełki odbudowy W awelu ze- 
m ac a rogą składek potrzebną kw otę. W reszcie wy- 

a?" '! za!.'z4l'k do którego weszh jako  prezes p. 
-ul,o .Stankiewicz, wiceprezesi pp. J . Dobija i J  B a­

czyński. Do wydziału zostali w ybrani j>p.: A.-zt ¥., 
Chyżewski M. D oening O., Górka .1., G rodyński w !’

VII 7EBRANIE MUZYCZNE DLA M Ł 0D 7IE Ż\
urządm  B. Z. S' P . w niedzielę dnia 20 lu tego Lr. w 
sali pałacu ojiiskiego o godz. 4 po poł.

Z kraju i zs świata.
NADANIE STYPENDJÓW  IM. JEN . HALLERA

Tum an M.. d r W aw ro J .. Wołsk* B., Zalhey M.
OPERETKA V/ »NOWOŚCIACH«. Najbliższą pre- 

inm rą w '■Nowościach- będ.-.ić »JIiszka magnat*, ope­
retka Szirmaja^ w' Ł turej prym  wiodą kom icy pp.
C zenieków na L atajncr, E. P ilarski oraz Stefr.ń T u r­
ski. k tó ry  w operetce te j wystąpią gościnnie. W głów7- ........  _
nyeh  .o iach  śpiewanych w ystąpią pp. K rajew ska i cej, obrady zamknięto.
T t f i t b j i  n A r m ,  . T .  . , . , . ,  DOŻYWIANIE DZIECIL iL A l S i  »BAG ÓIELA «. W  niedzielę po pułud

niu j-Morakiość pani Dulskiej*, a  w poniedziałek pre-
mjf-ra nowej sz tu li .

Z W ars/.awy donoszą: S typendjum  im. jen. Hallera 
pow stałe z czystego zysku z założonego przez ku-’ 
m en lan ta  obozu, pedpulk. M. Oicnstl-DąbTowę, iD o- 
mu żołnierza polsKiego w I.a  M andria di Chivasso* d. 
3 m aja 1918 r., przyznała rada opiekuńcza na odby­
tem pi>d przewodnictwem delegata m inisterstw a ośw., 
dr Okęc.kiego i k u ra to ra  poilpotk. M. L/ienstl DąL-rowy 
podie-łzaiiu, 9 synom zaciągniętych do arm ji polskiej 
w7e W łoszech /.ołnierzy i jednem u synowi oficera, ra ­
zem 10 stypei.djow  rocznych po 1(500 mk., a- to: R, 
Głodzikowi w R udniku, B G tm barzew skionm  w K ań­
czudze, M Lisow skiej w fcamborze, M. Rybakowi w 
Rzochowic, J . Słowikowi w Starym  Sączu, E. B uriano­
wi w izdebnil u, W. K a ta iie  w Andrychowie, Z. G ło­
wackiem u w Złoczowie, W, W ęglowi w Tarnow ie. G.

ispvtykow skiej w Zakliczynie. Fundusz styjieudjal- 
ny. ulokow any w długoterm inow ej pożyczce państw o­
wej, dominowanej w poi. K asie pożYczkuwy, w tT ori 
246.979 oiK.

IGN. PA D EREW SK I NA POTRZEBY L ITER a CKIE
P o s il Ig -acy  Paderew ski, listem  datow anym  dnia 21. 
z. m. z Morges, przesłał do rąk  znakom itego poety, 
K azim i-rza T etm ajera  kw otę 5000 franków, przekazu­
jąc pch wę tej kw oty na  »potrzeby literackie*, poło­
wę oddając p. Tetm ajerow i do dowolnego zastosow a­
nia. W sprawie rozuziaiu kw oty, przeznaczonej na 
jpo trzeby  literackie*, odbył p. K Tetm ajer konferen­
cję z prezesem  Ka.-y literackiej i sekretariatem  Tow. 
literatów  i dziennikarzy polskich. P rzy  zamianie prze­
kazu frankowego osiągnięto sumę 292.500 m arek. Suma 
ta u ży ta  będz.e, w n .yś1 szlachetnych m^encyj ofiaro- 
dawey, na subwencje, k tó re  udzieli ne będą przedo- 
w szystkiem dzieciom, wdowom i chorym. Pieniądze 
zostały odpowiednio ulokow ane w jednej z instytueyj 
finar owych.

ZJAZD INW  \f .ID 6 W. W trzecim  dniu z ja z ia  ii. 
walidów w W arszawie ustalono szereg postułatow. 
między innemi żądanie, aby  ren ta  zupełnie niezdolne­
go inwalidy rów nała się pełnym  poborom urzędnika 
państwow ego 10 kategorii. Przedstaw iono okoio 4‘X) 
wnio-kow, z k tórych 150 przedyskutow ano na ple­
num, resztę przyjęto w redakcji k i  misji. v v  czwar­
tym  i ostatnim  dniu zjazdu w7zięli udział orzeuslawi- 
c ie le .rządu , oraz posłowie na  Sej.i. któryun mizestni- 
cy przedłożyli szereg zażaleń. W ładze odniosły się 
źycżłiwie do żądań i obiecały w  m iarę możnoAc-i 
uwzględnić je, a posłowie sejmowi przyrzekli gorące 
jiopaicie słusznym  postulatom . Po ogłoszeniu w m i ku 
w yborów do rady  głównej, zarządu i kom isji re>.iz; j-

BO LAT 17. Polsko-ame- 
rykań ik i K om itet Pomocy dzieciom, k tó ry  dożyw iał 
dotąd produktam i, sprowadzanymi z.a pośreduietv cm 
am eryknńikiego w ydziału warunkowego, dziiwa od l.-’

rkn-yviMM7 'u l^óteu  ^Vc(£oraJ  1V wts?" \ 3 do 15. obecnie postanowił oblać akcją  swa również
° a ^ to r ?  * * * ' slarsze do Lat ID . Młodzież m ity iy  J„ a 17 ro 

r.-ń , r ..../ T? 5 D yoorowi U ibankow i i plut piom życia znajduje się jeszcze w okresie rozwoju, a
wyezerjm na ciężkiemi waimnlcami, wywołanemi ciugo- 
trw ałą wojną, niem niej niż dzieci petrzebuje pos 
Postanow ienie P. A. K. P. D. zostało już wprot só .e
•w ezYb i młodzież (niezarobkującą) otrzym uje j.-O: s 
w szkołach, sem inarjach i punktach odżywczych F. A. 
a  1- D.

AKLSZTOWANIE PULKOVrNIKA. (E E )  Arószto- 
wano w v':urfz,awie pułkow nika in tendantui y Debrn-

-iszłym roku pod zarzutem
| riitJf-MWrt; puiiYUW
wolskiego, uwięzionego w v 

| wlclkicfc nadużyć, któi emu udało się zli*c z w - |r t -
ma

W YROKI ŚMIERCI, (E. E.) Onegdaj w Tarnopolu,

Józ.efowi K onwcrskieinu. Urbanek dnia 9 grudni,7 ub. 
r._ zasądzony był fu* karę  śmierci przez, rozstrzelanie.
W yrok śm iem  nasląpił w skutek  zasianow icnia usta 
w z dn ia  .1 sierpnia, 1915, k tó ra  za spTzenicwferzeDie 
2000 mk., jak to  było w  powyższym wypedi u. przew i­
duje karę  śmierci. Ponieważ jednak non d a  7. grudnia 
19 70 szkodę podv, Y/.cza do 19.000 nile, sąd najwyż 
tey  w AYai-szawie prz.ycłiylił się do zażalenia nie­
ważności wmic uonego przez ehronę i zaiząilził pono­
wne postępow anie dowodowe, k tóre  odbyło się wczo­
raj. Urbanek oskarżony jest o 10, że jako dowódca 
plutonu te lefonicznego ' w Dębicy, sprzedał aparat te ­
lefoniczny porlurządnikowi pocztowf-inu Szurze, Sprzc- 
dnży^ tej dokonał w porozumio&iu z plutonowym 
w orskim, k tó ry  nadto  oskarżony je.*: < sprzedaż 
fonu, zdoliytego na  bolszewikach imienu f’oiki'j.>na- 
ijtibzowi jioczfowemu w Dębicy. IV czacie »1 zor.ifezcj 
rozpraw y U rbanek tłum aożył 'się. że a-perat tclcloni- 
czny wyf-rżyczył, , pieniądze pobrał jukę kano.ję,
T iybunał jednak  odrzucił tłumaczenie się oskarżonego 
i skazał go na  rok  ciężkiego więzienia, degradacje i 
wydalenie z w ojska. N a tors mą karę skazano i Kon- 
worskiego.

Równocześnie przed irn y m  tndm nalem  odbyła się 
rozpraw a przeciw ko Józefow i Jeżykow i, oskarżonemu 
również o sprzeniewierzenie. Jeżyk . 18 lotni chlopic-c,
l-ecl.-ic przydzielony <lo dow ództw a autokadry  TC r 5 w i ty  1 . . . . . .
Krakowie, w  czasie od października do połow i grud- ‘t-rencji ndm im straey]iui w y p raw ie  bpisza_ _
n is ub. r. skradi w iększą ilość części automobilo- l*gń przcwour.ictwom ;en. deł. G rJs ik u g o . Uchwalono 
wyc.Ii. jak  opony, m ngnety lt.d. w a rto śc i. 82 6W mk utrzym ać odrębno starostw o spi„uo-oi . Ygkie z sie- 
Tasam a no w d a  grttelmowU k tó ra  u ratow ała życie aznnj w No.wyiu Targu 7. osobnenn dwoma e. 5 tzytu- 
iłrbankow i, nie pozwoliła prokuraiorji zastosow ać w r:,mi o znacznym zak rage  dziaftinra. W konferencjit . a -   1- •••»— ! — przedstaw ię ielo

s ly |
ich na fin :« c  Y y io k  w ykotiano.

ZAW IESZENIE DZIENNIKÓW. (E. E.) W Pozna 
niu z a  w 10,7.00*1 dzienniki: »Po«ener T agcblalty i »Pe- 
sciipr W .uto* za artvku łv  o wizycie paryskiej.

PA SKA RSK IE MAGAZYNY. W LODZI. (I . E.) W 
ł.od łi dokonano rewizji w poszukiwaniu za ta.jnemii 
magazMnami paskarskicm i na B ałutach i na Starem  
Mieście, Skonfiskow ano tow arów  w artości k ilka  mi-’ 
ljonów.

ADM INISTPACJA SPISZĄ I ORAWY. (Nowy Targ. 
iiieguj. W .luiu dziriejr-zy m odbyła się tiua j kon­
nej- adm inistracyjna w sprawie Spis; a i O raw y

Dębni
w ręczył niejakiem u Meinlii-Lowi, restauratorow i z J a ­
sła 147.000 m k , celem oddania t-ei kw oty jego tio- 
strzo. Marji Dębni, k irj, zam ieszkałej w Jaśle . Yein- 
lich kw oty  lej nie doręczył, tłum acząc się, żc oddał 
tą na chwilowe przechow anie niejakiem u Sospoldowi, 
kdnerow i z Trzebini, ten jednakże pod jakim ś jiozcrem 
wyj.eci-ał w niewiadom ym kierunku. Policja krakow ska 
w sprawie te j prow adzi dochodzenia.

NAPAD W czoraj zgłosił się do dyrekcji policji 
czeladnik p iekarski Edw ard W ędzicba i doniósł, że 
gdy dnia 16 bm, w racał po godzinie 10 wiec.łói ze 
swoim bratem  do domu, napadło n a  nich n a  iC  Sto­
larskie jtrzech bandytóWj którzy  ich silnie jakicm ś 
ciężkicm narzędziem  "pobili.

W czoraj w ieczór koło godz. 9 napadło na K row o­
drzy Kilku nieznanych ludzi na  kumic-niajza W oieie 
cha Marszałka, ła t 37 i pobiło go doi 
przyprow adziła poranionego n a  pogoto 
opatrzeniu ran, odesłało M arszałka do domu.

ZAGINIONY CHŁOPIEC. Do krakow skiej pcdicji 
loniosła Aniela N aukę, zam ieszkała przy7 ul. Mazo-

Joiidiw ie Rodz.i„a r u trryn .yw ał stosunki i  zaaadąo-nym »m co 
50to  wie, k tó re  po «» kurę śmierci G a s te r  cm R outier i razem 
do Jjttiu . wadził n ro n aca id e  nmm iecką przeciw  r

rakow skiej pcdicji 
l przy7 ul. Mazo­

wieckiej. że jej 12-ietni syn S tanisław , uczeń I k lasy  
szkoły wydziałowej, w ydalił się z domu 12 bm. i do­
tychczas nic wrócił,

KRADZIEŻ. Aresztowano w K rakow ie służą.oą J a ­
ninę Ślęzakowi}, ła t 26. k tó ra  skradła bieliznę i gar­
derobę w artości kilku tysięcy  m arek na szkodę Kwyj 
pracodaw czym  Kolczykow ej, zam ieszkałej na  Zwie­
rzyńcu. A resztow ana" usiłow ała pozbawić się życia 
przez w ypicie trucizny.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA.
W IEC \KADEMECKł w  spraw ie Górnego ś lą sk a  

odbędzie się w niedzielę 20 lim. w gm achu Collegium 
ftomiPi. na® K opernika o godz. 10K u- poł.

POLSKA AKACEM JA UMIEJĘTNOŚCI. Posiedze­
niu w ydziału hist-oryezuo-filozofieznego fo l .  Akad. 
l in . odbędzie się w ponndziałck  21 lu tego  br. o godz. 
ó po południu. N a porządku dziennym r r f e a t  p. Jan a  
Dąl-wiwskicgo: »Panow anie W ładysław a IT arneńczyka 
na W ęgrzech*.

WALNE ZGRGMAD7ENIE TOW ARZYSTW A MI­
ŁOŚNIKÓW JĘZY K A  PO LSK IE1 JO  odbędzie się w 
niedzićlę 20 lu tego o godz. 10Yi p ized południem w 
tyli 13 U niw ersytetu (Ćcllegium noYiun). N a porząd­
ku  dziennym : Spraw ozdanie ustępującego Z*rządu 
główru-go. in terpelacje 1 wniosła ezłonliów, wy boty , 
odczyt ji. Stanisła.w .1 Szobera, profesora uniw ersytetu 
w arszaw skiego pt. »0  p ierw iastku uczuciowym w ję­
zyku*. W stęp y oiny takźo dla r,owveh członków.

SPR A W / W YCHOWANIA OBYW ATELSKIEGO 
W  SZKOLNICTW IE 7 A M E R Y K A Ń SK IM . Staraniem  
sekcji odczytowej Ogniska nauczycielskiego w K ra­
kowie odbędzie .ńę W7 niedzifrlę 20 lutego o godz. 10 
przed poł. w lokalu O gniska (Rynek gł. 29j od&zyt 
pt. >Sprawa w ychow ania obyw atelskiego w s-zsolni- 
ctwie m aerykańskiem *. Odczyt w ygłosi p. J .  W. Rose 
z Amerydii na  podstaw ie w łasnych spostrzeżeń — 
W stęp TYołnv.

Z CZYI El Nf K ATOLICKIEJ. W  sobotę 19 bm. o 
go#z. 5 odbędzie się w  Czytelni K at. Związku Polek, 
f zez.opańska 5, pogadanka p; TTanc. T atarów ny i a  
leniąc: »Spost.rzeż£tnia nad dziećmi Ziiniedbiinenii-*. VV 
niedzielę- 23 hm. odbędzie się tam że pogadanka prof. 
7 derze łyskiej o Górnym Śląsku o godz. 3 po poł. uia 
m łodociani eh abonentów  < Izytelui dla, dzieci.

ODCZYT. Dnia 18 lutegc br. w pi.-Jek o eodz. (1 
po pęd. odbędzie się w sab Izby handlowej i przem y­
słowej odczyt tira A leksandra Raczyńskiego, prezy­
den ta  k raj. Urzędu odbudowy we Lwowie »0 prz.opi- 
> ach piMccduralnych wywłaezezema na oeio reformy 
rolne*. Goście milo widziani.

Z, KLUBU ARTYSTA-V. Zebranie tow arzyskie dla 
czdonkow K łubu artystów  odbędzie się w sobotą. 19 
lun. o godz. 9 wieczór. Ytfsta-p ty lko  do- godz. 12. ■

1  TOW. NUMIZMATYCZ. 1 MUZEUM ETNOGRAF. 
>V piątek 18 bm. o godz. 6 w sali sem iuarjum  areheol. 
U. J . (św. Anny 12) mówić będz.iu kr,, di T adeusz K ru­
szyński na  tem at ^Sztuka perska  jako  jedno ze źró­
deł s-jtuki polskiej

FGGRZLB lvS. FR. MICHEJDY. (Cieszyn, 16 lt*e-; 
go). P rzy  udwale przeszło 10.000 śląskich Polaków, 
td b y ł się wcv ir ; r  pogrz.cb 4p. ks. pasto ra  M i c h e j d y  
z. Ńawsia. Y ygloszono  przem ówienia pogrzebów-?-, 
sławiące pracę i zasługi zmarłego. Im iericm  cw arg . 
1 o łisyato i71 w W arszaw ie przybył pastor Głoch.

SPIS LUDNOŚCI W C E C H A C H . Onegdaj prze;-:., 
wadzono w całej rofiublicc czeeko-słowackir-; k--n 
*krypcje ludności. W ynik sjiisu Łostauie podany 
parę  dni. W czasie przeprow adzonej kon tk iypęji w 
1 it-inieducli obszarach przysz.o -Jo burzliwych zajść, 
m iędzy innemi tv Znajmic, gdzie w ładze czeskie u- 
więzjły kiJku Niemców.

USk AKZENIE MAXA NORD AU A. Leon D audet 
w ystępuje w >Action Francaise* z oskarżeniem  zna­
nego puldieysty M.a.\a N ordaua, że w czasie wojny

conl.umaciani* 
z nim pio

wadził " propagandę uiemiecli ą przeciw  Francji. Po 
wojnie , nał M. N ordan podczas pobytu swojego w 
Faryżu  ułatw iać stosunki npędzy kom unistam i niemie- 
okimi i francusi^i.Tii. a nad to  z K rassincm .

TEGOROCZNY KARNA W A c W IEDEŃSKI, jak  
stw ierdza tam tejsza prasa, był huczny i szum ny, przy- 
pnm inająe dawT.ę la la  pnedw ojor, ie. Ludzie rzucali 
się zapam ięlale w szalony wir zabaw7 z dz iw rą  zapa­
miętałością. N a bale i red u ty  p łynęły  takie tłum y, że 
policja m usiała często, ze względu n a  bezpieczeństwo 
publiczne, ograniczać liczbę gości, żądnych zabawy. 
W r-amym ty lko  okrofcic ka rn a ,1ralow ym  cd Nowego 
R oku do ropinlea. odbyło się w W iedniu 3000 zabaw 
tar.ec/iiYch, od k tórych  m sj istrat, m iał praw o pobie­
rać po ja te k  cjO-procentow; od biletów wstępu. Po­
nieważ bilety w stępu na bale i redu ty  kosztow ały 
przeciętnie 200 do 300 koron, w m ekiórych wypad- 
kach o wicie więcej, na  przylcład na  pierwszą rodntą 
w Operze 1500 do 2000 koron, zaś przy mniejszych 
zabaw ach 100 do 200 koron — to m**żna obliczye, ze 
gm ina m. W iednia uzyskała  z tego źr-inty wcale po­
w ażny dochód. Byty dnie, gdy w m agistracie ty ! 1- 
szano 150 a  naw et 180 zabaw. Płacono tytipcm  podat­
ku po kilkaset, tysięcy  koron, l a  w iększych balach 
co ró t pieniędzy był ogrom ny. N a reducie o ty : iw cj 
kieliszek szam pana kosztow ał 150 koron, flaszka 
fiam p an a  1000 koron, kaw ałek w ykw intnego iortu 
-.0 koron. Ceny zresztą  nie drogie. Ażiotaż biletow y 
kw itu Ł Na p iw nej TecSucio zapłacił am ator za »lożę 
cesarską* Ji.O(K) koron.

k tó ra  w W arszawie wytlL;pe.nri .stWiioń wywo- 
ła je  niezwykły ertuz.jazm, tL-je w Krakowie 
■ostatni koncert w niedzielę, dnia 27 lutego  b. r. 
w sali »Sokoła* w iiniprezńe raków7® kiego
Biura Koncertowego E H ujańik’*. —  F»ilety 
do n a b ic ia  u J. itudkuickit-gw, Linia A-B. 1 o0

r e p e r t u a r
MIEJSKIEGO TEATRU IM JU L. SŁOWACKIEGO;

Piątek, 18 bm.: »Frzeihori?ień*.
Scib-Ja, 19 hm.: łPrzechcdz.icó*. _
Niedziela, ?0 bm. po poł.: oTarner czynov niiccw*, 

wieeznram »Pr?,echodzien«.
Poniedziałek, 21 bm.: >-0 łątko*.
W torek, 22 bm.: ^Przochc-azień*.

R c P E R T U \R  
M IEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO: 

P iątek, 18 bm.: »Major u iaićw *.
Sobota, 19 bm.: * Rom co i JuPa*.

REPERTUAR TEATRU »BAGATELA«:
Piątek, 18 bm.: »Poga1y rrujaszek*.
Subota, 19 bm. po poł.: »Juś 1 Margosia*, wieczorem 

>.Bogaty wujaszak*.
Niedziela. 23 bm. po poł.7 »Momlnońć pani Dul­

skiej*, wieczorem vBogaty waiaszek*.
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R E P E R T U A P  T E A T R U  »N O W O Ś C I«.
Piątek , 16 bm • »Miłośe cygańska*.
Sobota, 11) bm.: .Miłość cyg.ińska*.
Kieti ziela. 20 bm. j>o poi.: sMilość cygańska* wie­

wu rem »J "nenii huzarów*.
Poniedziałek. 21 bm.: .D ziew czę z Holandji*.

KINO > W.ARSZAWA«, fitraclom 15, yis* A-vis 
D. O. G. Przystanek tramwajowy. 

Pierwszy raz w Krakowie. — Niebywale arey 
dzieło filmowe.

Od poniedziałku, dnia 14 i w dniach 
następnych

J T E O D O R  E E R Z Ł
Monumentalny fiim dramatyczny w 5 aktach 
i prologiem i epilogiem, osnuty na tle wyda- 
,’zeń z życia i dążeń wieszcza, oraz jego wspo­

mnień o przeszłości.
Również demonstrowane będa epizody history­
czne, jak: sceny na dworze króla Dawida, wspo­
mnienia o bohaterskich czynach Makabeuszów, 
wjazd Barkochby do Jerozolimy.— Obraz wy­
konano kosztem wieki miljonów koron w W ie­
dniu. — Pierwszo przedstawienie o godzinie 
5, 7, ostatnie o 9. W soboty i niedziele od go- 
960 dżiny 3 po południu.

Trzy estatnie tini
W piątek, sobotę i niedzielę po raz ostatni 

W . U C I E S Z E *

Tarcan zwycięsca
Kto fiin.u nie widział, niech spieszy no 

.1' C I E C H \  gdyż film nie będzie nigdzie 
(032 powtarzany.

Runmmiią są w toku, ale układ definitywny je poselska, która z ram ienia Sejmiu 
szcze nie istnieje. Co do .zapytania drugi ego, miała, celem bronienia interesów Wschodniej 
wice min. Dąbrowski 'ośwkidezfł gioltowość; Małopolski fir-zoid L ig ą ' narodów, zaniechała 
bliższych wyjaśnień na uastępnem posiedzeniu j swego wyjazłdlu. Powodem tego postanowienia

Tertr iii), i. Sl̂ atRlcgo.
.PRZECHODZIEŃ*.

Sztuka w trzech aktach Bogdana Katerwy.
Po dwidetifiej' przerwie autor .Urwisa*, ukrywa­

jący starannie swoje nazwisko pod pseudonimem | 
Katerwy, wystąpił wczoraj z nowym utworem sce- j 
Bieżnym, który w dzisiejszej, srodze wj jad wtonoj 
dobie twórczości oryginalnej, musiał obudzić 
usprawiadliwiono zaimerosowanic. Od »'Urwisa* 
do .Przechodnia* odskok jee-t istotnie duży, zmę­
żnienie i pogłębienie talentu widoczne, śroiki te­
chniki scenicznej wzmożone, budowa i spoistość 
akcji znamionują pióro, która już opm ow ib ar-i 
kama budowy dramatycznej i włada niemi zup dnie j 
oprawnie.

Sztuka, której akcja opiera się na grze trojga 
osób, niesie pomysł zupełnie oryginalny, triehę li­
teracki, ale rozwiązany- w sposób zaciekawiając.’ 
i mdo banalny, choć mocno od życia oderwany.

Rzecz dzi< je się współcześnie. Urocza wdówka, 
pani Jana właścicielka piętnastol it.ai ■ j córki, *nu- 
je uwugłrs miłosny, którego bohaterami są iw  i 
męzczyzm, poważny i zrównoważony adwok U Je­
rzy Barcz i miody student, określony na afiszu na- 
; wą »on«. 1 lem/szy jest narzeczonym pam Jany 
drugiego los rzuca całkiem przypadkowo na dro- 
gę jej życia. Siła młodości, gorący zapał, nieśmia­
łość i potęga ukrywanego uczucia, tak dalece fa- 
scyrtują kobietę, będącą na przcłomio najnidb^”- 
pieczniojszego okresu, że oszołomiona nowmu w i l  
żeniem, staje na rozdrożu, niepewni, w kt irą  stro­
nę ma zwrócić swe uczucie. Nadchjdzi chwila, w 
któ rej obc- rv .vali żują ty  z sobą niaświado-mio męż­
czyźni stają sebio oko w oko, bez cienia uriazy lub 
zawiści, a pani Jana ma jednemu z nich rzucić 
jabłko Pary stu W chwili rozstrzygającej, gdy roz 
goraczk-wany młodzian >an* cz )ka na obiecany 
list z twrokiern pięknej wdowy, zjawii się ona, sa­
ma w jego garsonierze. W oczekiwaniu mzstrzy- 
grięcia swoi oh losów z uczuciem triumfu młody 
Młowtfk wita ją w swoich progach, a oni, pc wy. 
słuchaniu kilku tautów muzyk BeVJioveni, bk>t- 
da pocałunek macierzysty na jeg> czole. Ale tuż 
przed zapadnięciem wyroku, zjawia się Barcz, któ- 
rv przychodzi ofiarować młodemu człowiekowi 
swoją pny jaiń  i pożegnać go przed zamierzoną 
podróżą. Uderzony obecnością Jany u młodego 
fczłow ieka, staj > pełsn zdumienia, a wtedy cna, 
ujmując obu za ręce, kończy refren miłosnych w y ­
nurzeń tam, że podaje ramię Barczowi, a* . j  ami* 
sfianlje wizerunek swej młodości, swoją córkę, Mi­
lę, z którą się będzie mógł ożenić za trzy lata po 
pi wrocie z n.tUkiwej poi róży. W ten sposób pory­
wu im serca stanie się zadość, utrzyma przy sobie 
obydwóch, jednogo w charakterze męża, drugiego 
jako zięcia.

Zc szlikii Katorwy wieje duch Przybyszewskie­
go, brak t/ru t f l k ) silu do skrystalizowani i i głęb­
szego ujęciu konfliktu psychicznego i silniejszego 
podkreślenia walki. Natomiast ujmuje nas blysko- 
11 iwa djalektyka, jaką w teoretycznych wynurze­
niach swoich rozwijają w słownym pojedynku trzy 
główne osoby, wypełniające cala akcję sztuki.

.Przechodzień* grany ly ł bardzo dobize i tej 
m< że okoliczności zawdzięcza sztuka część powl- 
Izenia na wczorajszej premjorze. Rzecz utrzymma 
była w lomym styki. Para Pancewiczów.i dowio- 
ila  w ron luny, że ędą talentu potrafi utrzymać 
aa jednej artystycznej" li:.ji kreację bohaterki, cza­
rującej wc zjękiom postaci, s iłą  uo/.ucia i wytworną 
finezją i o bi e .ą. dwie sił io uczuciowo męskie indy­
widualności P. Sosnowski z szlachetną powaga, w 
której przebijała moc charakteru ,odegrał rolę Bur­
sza. T. Solarskiemu, k tiry  tal. pięknii wszedł w 
Topertoar rolą .O rlątka’, powinszować można 
izi-zerzp wczorajszego egzaminu w roli uczu :i owe­
go kochanka. W grze jogo siła uczu da rysowała 
się plastycznie na podkładzie lirycznym, dając 
poznać nowe pole talentu artysty. P. Rost >wska 
.w roli Stefi bardzo korzystnie się przedstawiła w 
roli konwersaeyjnej. Role na dalszym planie dobrze 
wypadły w grze pań Hańskiej, Brackiej i p. Mo- 
Urzewskięgo. p/, p r_

Z komisyj sejmowych*
Warszawa, 18 lutego. (Tek wl.). „Robotnik11 

uo<kuc sprawoffidanie z komisji spray’ zagranicz­
nych i przytoczą, następujące zupy tanie, które 
zltożył pos. P e r l  piokl adresem wicemin. D ą ­
b r o w s k i e g o :  1) czy m®.  S a p i e h a  w sto­
sunku dip Rumimji mówił c układzie polsko- 
rumuńskim i czy taki ukłarl istnieje. 2) D lacze­
go otiwiadczicme rządu połsfóegto, uznające pań­
stwo łotewskie da jura, podano w koń *u gnul- 
Bic1, dciszlo do rządu lotcwskicg '0 w końcu Rły-
ir7.fi Al.

\Vicoiui«. Dąbrowuki w odpowiedzi oświad- 
®yfi, żo minister Sapieha telegrafmyał z Pory­
ta, że słowa o układzie z Ruinrmiją, podane w 
„sŁaitsa‘ie'‘ zostuly przekręcone, liokionzanią z

kumisji
Warszawa, 17 M eg o  (PAT). Konnica opiekł 

spctecznej pod przewodniictw cm tposky Sykul­
skiego przejęła wniosek posła Źdbrowslkieigo o 
pcunocy dla rodlzin po tiarach bolszewickich.

Komisja oświatowa i kulturalna pod pnzrwo- 
dniwtwem posła Soltyka odliy-la ■wspólne zebra­
nie w- piiwedttnioicie proic-ktu ustawy uniwersy. 
teki ru&Kiego. Roz;prawę s-zczególową nad a r­
tykułem  3 i 5 odroczono do powrotu ministra 
S*apiohy.

Komisja prawnicza pod przewodnictwem po­
sła dra Zygmtunta Marka pirzyjęła projekt u sta­
wy. zmieniającej właściwości sądów w Mało- 
polsce. W ifljbjśl projektu-spiraw y do 1 0 0  tysięcy 
marek będą sądzone przez, sęctefów jednostko- 
wycli w sądach oklęgowych, sprawy do 10 ty­
sięcy będa sądzone przez sądy powiatowm. — 
Przepiisy te m ają obowiązywać od 1 kwietnia 
1921 r. ' ‘ v>"'

NOWA USTAWA O OCHRONIE 
L UKATORÓW.

Warszawa, 18 lutego (E. E. Rad jo). Przewi­
dywana je«t now a rewizja uslawiy o 0'Ctironic 
lokatorów .

NASTĘPCA MIN. PONIATOWSKIEGO.
W edle ilnformaicyj »Gaz. Wąswz.«, opartych 

na krążąicych w’ kuloara>cli .sejmowych pogło­
skach, w miej&ce p. Poniatowskicigo p<'wcla- 
nyjn ma być ,p. Wiliko.ński, dyrektor głównego 
urzędu zieunekieg'^ ale w charakterze k iero­
wnika mimisterjum rolnictwa, a nie m inistra 
Opuszczone ewentualnie sitanoAcislko p. p. Wil- 
keńskim zająbby praw lopodobniie poseł da Kier- 
n ik .'W edług  innych w^rsyj l ł ttg p o y  p. Ponia­
towskiego jeszcize nie upatrzono, postanowio­
no jedynie, żc powołać należy nie pio-jityka, 
lecz fachowca.

P. WOJCIECHOWSKI W P. S. L.
Warszawa, 18 lutego (Tol. wł.) W związku 

z notaitkamiil, k tóre uluakaly się w’ pismach dzi­
siejszych, jakoby warszawskie Koba P. S. L. 
odrzuciło zgłoszenie p. Wojciechowskiego, by­
łego minfetra sprav/ weumętrznych na czilwnika 
pantji, a to ze względu, że działalność jego, ja ­
ko Biitnistrai, byki spi-zeczną z progTaanem P. 
S. L., (Dowiadujemy się, że były minister W oj­
ciechowski jest członkiem P- S. L. i niezwłocz­
nie po ukończeniu swych prac urzędniczych, 
urać będzie czynny udział w życiu stronnictwa 
Cala w.adomośc o raekomej uch mule waiwzaw- 
sudegio Kio to p. S. L. je&t nieprawdziwa. Uchwti- 
ły itakiiej nite było.

W \M IANA JEŃCÓW.
Warszawa, 18 liutc.go (Tsd. wł.) Ministeirst-wo 

eipraw wojskuiwyich wyznaczyło 3 punkty dla 
wymiany jeńców pclsko-roisyjakich, mianowi­
cie: w Baranowćiicizaicih, Równem i ZdoDbunowie. 
W diwóch ifiierweizych punktach wybudowano 
cbsizbr&e baraki, łażnte i pralnio, w tr/ecim  
punkcie aoirganizowuno staicję dito przeładowy­
wania tramspoirtów.

SPRAWA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.
Warszawa, 18 lutego (Tek wł.) Delegacja

jest wiadomość, otrwyimana z Pairyiża. że spra­
wa wschodniej Małopolski nie będzie przed­
miotem obrad obecnego posiedzenia Ligi, naro­
dów. De'kigaeia była wczoraj n a  posłuchaniu 
u Naczelnika państwa, k tóry  oświadczył, że 
sprawa wschodniej Małopolski przedstawia się 
obecnie dla nao korzysmie

o rlcże na zrsles dla ilałocolsk).
Warszawa, 18 lutego (PAT). Onegdaj odby- 

I'ai się w m-ezydjum rady ministrów pod prze­
wodnictwem prezydenta ministrów W itosa pizy 
wstpó>knd!zi:aia m inistra ay»rowiza'cji, jeńeraln.v 
go delegata rządn Gałeckiego, przedstaunnckli 
interesow anych ministerstw i wojskowości i 
inspektorów pomocy rolnej konfereneia za.ipa- 
trżenia rolników w Małopolsce, szczególnie 
wischodniej w zboże do zasiewu I zapewnienia 
jej wyżywienia. Osiągnięto zupełne porozumie­
nie.

Węgie! d?a Polski,
Warszawa, 18 lutego. (Eas-t E xpress\ „Ku- 

rjer W arrzawslii11 pisze, że komisja odiszkodo- 
wa.ii prayizanaiła Polsce 9000 u/agonów dla prze­
wozu węgla śląskiego. Polska otrzym a 350.000 
ton węgla śląskiego wag-onaoi niemieckimi, a 
1 0 0 .00(1 sw-bimi wagonaani miesięcznie.
TERMIN GŁODOWANIA NA GÓRN. ŚLĄSKU.

Bytom, 18 luteigo (PAT). Z m iarodajnych kół 
międzysojuszniczych donoszą, że term in gło­
sowania ogłoszony zostawia piawdp&dohnie w 
przysizłyni tygodniu.

ZAKAZ WYWOZU ŻYWNOŚCI,
Bytom, 18 lu la fo  (PA1'). Dcpa-rtai.ient apro- 

w izacyjny międzysojuszniczej konifeji w Opo­
lu wydal zakaz wywozu z terenu plebiscytowe- 
go cukru, zboża, mąki, chleba, mięsa, wyro­
bów mięsnych, ziemniaków, mieka i masła. — 
PrzekroffŁenm teigo pnae^isu karane będą wie 
zieniem szośiuomiesięiaziuym albo grzywną do 
1.56C m arek niemieckich.

wyjechać rwralny komk.anz Ezec-zypis-poJitoj polskiej w 
1 Gdańsku p. Biesiadecki i delegat rządu pol­
skiego do spraw rosaMału m ajątku państw o­
wego nioir-eickiego w Gdańsku p. Jeizzy Jladcj- 
ski.

n r — 120'—
10‘50 l i  50

KONWENCJA TRANSITÓW A NIEMIECKO- 
POLSKO-GD ANSKA.

Paryż. 18.lutego (PAT). Ag. Hawasa donosi: 
Narady pełnomocników polskich i niemieckich 
zakończyły się w dniu dziisiej zyjn wypracowa 
niem konwencji frausitowej niemiecko-polsko 
gnańskiej, przewidzianej w traktaicie w ersal­
skim, Konweneia reguiluje spraw y kom unikacji 
miedzy Pmsaml wschodniemi a resztą Niemiec, 
"raz pomiędzy Polską a Gdańskiem no piran ym 
brzidgu Wisły. W  szczególności konwencja zaj­
muje się sprawą transportu kolejowego, spra­
wą żeglugi, sjprjwą kom unikacji auto:ncbi'owcj 
oraz pzepisamr* paszportowemi i1 ceilneini. rod- 
pięanie nastąpi. wr Paryżu natychm iast po za- 
srą.gnjęciu otpinji strony  z G dańfka.

UMOWA GDAŃSKA Z RZESZĄ NIEMIECKĄ.
Gdańsk, 1S lutego (E E. Radjo) W czoraj 

paclamcnt ratyfikow ał mmowę % Rzeezą nie 
miecką przeciwko glosom Polaków oraz komu­
nistów.

TERORYZM FOLSZEWICKI W MIŃSKU.
Krt-aowa Ajencja Prasowa, ortjrzymiiąje od

swojego ko respondenta, z frentiu następujące 
infarmacje z Mińska:

Teroryzują taiu Polaków  strasznie. Nieda­
wno rozstrzelano p. Jabłońską % synem. Roz­
strzelano również jakąś kobietę za to, że przy ■ 
szła do delegacji polskiej i. v placjzem na klęcz­
kach błagała: o ra tunek  dla teraryzuwanoj lud­
ności poi kiej. — powieszono 13 delegatów  
chłopsklofc z pow- ihum em kiego, którzy na 
zjoźdz.io ciśudadcizyii, iż nie chcą w ł a d z y  i po­
rządków boDzewidkicii, a  ipragną spokoju. — 
Budynki drewniane rozbierają na opal. — 
Szpiegostwo rozwinięte do najwiifezego stop­
nia. Szpiegów rekrutują z 12— 15 letnich chłop­
ców, płatnych po 30.000 ruibli miiesięeznie. Wy- 
staraza, aby chłopiec lak i wskazał kogoś i po­
wiedział o nim, że to Polak — aby był roz­
strzelanym.

NIEMCY O * OFENSYWIE* JENERAŁA 
ŻELIGOWSKIEGO.

Nauea,, 18 lutego (E. E. Radjo). lVedkig do- PODRÓŻ CZESKTE j Mi »Ą. 
niesień dizienniiliów niemiiciclkkb z Kowna, przy- Praga, 18 lutego (PAT). Minister Ilotoweitz 
gotowuje się Żeligowski w Wilnie do nowej wyjechał do Hagi celem uzyskania iasedjttów 
ofensywy. Oddziały polskie miały przekroczyć na zakuno mąki. Z Hagi uda się m inister IJo- 
czasowo liriję demarkacyjną kolo Smvalek 1 towetz do AngJji, celem dPprewadizeąia do koń- 
splądrowały cywilną lu d n o ś ć . da gosoodarezegc układu ezesfco-angiehikie-

(W iadomości te  ze względu na źródło, z któ- go, zaś z końcem lutego w yjadzie na czele spo­
rego pochódzą., podajeimy z zastn-zeieniesm, co cjalnej delegacji handlowo} do W arszawy, by 
do jej autentyczności Przylp. re i.)  podjąć z rządem pode (kim rokowania ó zawar-

UZNANIE LITWY PRZEZ ŁOTWĘ. cie umo'vy  handlowej.
Ryga. 18 lutego (PAT). Rząd łotewski unał CLUG P ś x OWY CZECH,

oliijuhiie Litwę de jure. Warszawa, 18 lutego (Tel. wł.) W edle urzę-
Ryga, 18 kutego (PAT). Łotew ski przedśta-i dowego wykazu czeskiego ministerstwa skar- 

wiciel dr Handrowicz wyjechał onegdaj do bu. długi państwa czeskiego wynoszą 40 mi-
Kowna z ważnemi poleceniami do rządu Ikew- 
:kiego.

•—— ------- o--------------

Stosrcig tfCHfarendl polsfcc-iSańsMgj.
Warszawa, 18  lu te g o  (P A T ). We e z w a ’ te k  

17 b m . o goGiz 5 p o p o łu d n iu  odlbyfo s ię  w 
gm aichu  ip rę z y d ju m  i w y  m in n stró w  o tw a rc ie  
rokowań polsko-gdańskich. Z e b ra n ie  otw oo zy? 
'przew m dnilcząioy z.e s t i o n y  po ls lk io j poidsekne- 
t a r z  stamm P l u c i ń s k i ,  n a s tę p u ją c e m  prze 
m ó w ie n ie m :

PRZEMÓWIFNIE PODSEKRE TARZ \  STANU 
PLUCIŃSKIEGO.

U peh ioano tan iony  p rz e z  p a n a  prc-zydenita mi 
n is tu o w  d o  przew odniii& zenia z e  n tfrony rząd .u  
p o ls k ie g o  w  uidkiow aniacfi p o k -A o -g d a ń sk ie h , 
c e le m  z a w a u c ia  układów, rrynilcających z kon­
wencji polsko-gdańskioi, mam zaerczyt po wi 
tać w stoł_czite*n mieście Warszawie (mieniem 
mojego rządu, p. senatora, przewodniczącego 
rokowań i pp. senato-ów delegatów, ijp o w aż - 
n io n y c h  przetz s e n a t  w o ln ó g o  m . G d a ń s k a  do  
zaiw aircia u k ła ld ó w  jp a lS k o -g d a ń sk ic h . T r a k t a t  
w e rs a ls k i  p o w o ła ł  d o  ż y c ia  w o ln e  m . G d a ń s k , 
aby dać Polsce nieograniczony dostęp do mo­
rza,^ a równocześnie zagwarantować Gdańsko­
wi s w oho any rozwój polityczny. Na p o d s ta w ić  
a r t .  104 t r a ik ta tu  w e rs a l  ikietgo za iw an ia z o s ta ła  
m ię d z y  R zecz^ ip o ep cd itą  p o R k ą  a  w o ln y m  m. 
G d a ń s k ie m  w P a iy ż u  „onwer.cja, obow iaizm jąca 
od ' 15 l i s to p a d a  1920 r. K o n w e n c ja  o k re ś la  
c a ły  s z e r e g  u p ra w n ie ń  dla państwa polskiego, 
a  za iJan rem  ,u k ła d ó w  zaiwirzeć s ię  mającycli b ę ­
d z ie  w ip ro tT adaŁ uic w  cziyn  w  c a łe j  r o z c ią g ło ­
śc i ty c h  pratw , Które t r a k t a t  w e rs a ls k i  i k o n ­
w e n c ja  p a t y  k a  p r z y z n a ią  P o ls c e ,  a k tó r e  są 
d la  n ie j  k o n io e z j jo ś c ia m i ż y c io w e m u  Z d ru g ie j  
s t r o n y  r z ą d  -po lsk i j e s t  ś w ia d o m y  p ra w , k tó r e  
•zap ew n io n e  s ą  w ołnonm i m . G d a ń ś k o w i i pra­
wa te uszanuje w przyszłości. Rokowaira na­
sze obejmować będą dział polityczny, komu- 
nikaeyjmy i gosaońarczy.

Do spraw politycznych zaliczamy sprawy za­
graniczne, przynależności państwowe, sprawy 
sądownictwa i sprawy rozrachunkowe. D e  z a ­
k re su -  te g o  (feiałie b ę d ą  n a le ż a ły  ip rs e d e w sz y s t-  
lcióm te  p riow u  p o k k ie  ł o b y w a te l i  (p o lsk ich , b e z  
k tu r y c h  p r a w a  g o s p o d a r c z e  p rz y z n a n e  P o ls c e  
w G d a ń s k u ,  byłyby iluzoryczne.

S p raw y , konrurikacyjne odn o sizą  c ię  d o  że­
glugi m o rs k ie j ,  spraw portowych, kolejowych, 
j e g h i g ł  rz e c z n e j ,  poczt i telegrafów. O d n o ś n e  
u k ła d y  m a ją  n a  c e lu  u r e g u lo w a n ie  na- t e i n i e  
w-olirego ni. G d an s ik a  w s z y s tk ic h  s p r a w , doty­
czących urządzeń, k tó r e  o tw m rzą  b ez ip o ć red iń o  
d la  p a ik tw a  ,D o lsk ieg o  oceany c a łe j  kultury 
ziemskiej, D z ia d y  te  o c z y w iś c ie  i^ n stem  nie 
b ę d ą  naim iszaly  k o m p e te n c j i  rady poidu i dróg 
wodnych.

D o c a łc y k az ta ltu  s p ra w  gospodarczych należą 
cła, podatki pośrednie, monopole, la-egułowa- 
nie płatności w obu walutach, sprawy rybofo- 
stwa i zaojłatrtenle Gdańszczan w po Luką żyw­
ność, opał i rurowee.

M im o p K zejśc io w y o h  tnadiiości aprowleacyj- 
l iy c h  w  F o te e s ,  rz?-d tp o lsk i p rz y g o to w a ł  p ro ­
je k t ,  w  k tó r y m  zapewnił Gdańskowi wielkie 
mat IVlenki i i r ó o g tró a is s ia  w  n a b y w a ś iu  a r t y ­
k u łó w , k tó r e  P o aak a  p r e J u k u ie .  Do ipod:zia:te 
p r a c y  K feowiaai z-goubziły s ię  o b y d w a  r z ą d y  n a  
p o w o ła n ie  13 k o u iis y j ,  k Jó n e  pozirralaan  so b ie  
zacytować z podaniem praewoćL-eząicyóh ko­

misy) ze strony polskiej, prosząc p. przewodu; 
czącego zc strony gdańsikiej o podanie prze­
wodniczących komiiS-yij ze strony Gdańska (Na- 
staniło wyszczególnienie przcwoidniczącyich ko-

’jardów koron czeskich.

Pćine &:ictf3i?fOSc! paHfyrzne.
CZŁONr E KONGRESU AMERYKAŃSKIEGO W 

WARSZAWIE. Do W arszaw y p rzybył W aliei Ciiancł- 
lcr. cz łm ek  kongresu 6tano.v Zjednoczonych, k tó ry  
u J a  su; d& Kowno, R ygi i Rewia.

PAS FO RTY FIKA CYJN Y  NA UKRAINIE. Jak  do­
nosi »Syn Ukrainy*, boJozcwicy tw orzą pas fo rty fika­
cyjny na  zachodniej g ran icy  U krainy, rtejon ten jjrzc- 
cr°c!,:i przez Źmerynkę.

POWSTANIA C nLC PSK IE . D tusspress* otrzym u­
je wiadomość z Mińska, że atam an Spirydonow'. po 
przy}ąc/.c-n;u się do niego nowych oddziałów cMoj-

K oruny austrjaekie 110*-— 315‘—
Korony czeskie 10‘— 11‘—
Lei run.unskie 10‘— 11 '—
L iry  wdof.kie 2(1'— 3fl‘—

G IELoA  WARSZAWSKA z 17 bm.: Ol,lig. m. W ar­
szaw y (:% 1915-ad w anosć kuponu 4.89.6, żądano 
225, poszukiwano 220. 6% 1917 za 10C m arek w artość 
kuponu 0.76.7. transakcje  102‘25, żądano 103, poszu­
kiw ana 101, 5% baiA u zierniańskiepc w artość kupo­
nu 1.70.0, listy  zastaw ne 4'A% ziemskie w artość ku- 
p o n i 1.S3.6, transakcje  245—25), żądań u 253, poszu­
kiwano 24c, listy  zastaw ne 4% w artość kupoi u 1.18.8, 
f-fS W arszaw y w anosć kuponu 3 67.2. transakcje 345, 

ża-Jano 357, po-szukiwano 352. 4 :< % m. W arsza­
wy w artość kuponu 3.30 5. transakcje  285—305, 
banku kredyt, ńipot. w artość kuponu 0.69.0.

W aluty: Doł-ary Stanów  Zjednoczonych gotów ka: 
bprzedaz 8fi0, kujmo 700, franki francuskie czeki: 58‘75 
59, sjirzedaż 59, kupny 57, funty szterlingi czeki: 
transakcje  314r—3175. sprzedaż 3175, kupno 3075, 
m arki niemieckie gotów ka: sprzedaż 14, kupno 13'5(ę 
'z e k i: sprzedaż 14, kupno 1S‘50, korony- czeskie czekr 
transakcje  11*25, 10*75.

Ai eje warsaaw&ki-e: H andlowy w Lodzi 1600. 9—1C 
emjsia 1580 -lo iE , K redytow y w arszaw ski 1—3 emisja 
2650 5 emisja 2475, K upiecki w Łodzi 830— 875, Bank 
sachodi.i 1—4 emisja 155(—if.00. W arszaw skie Tow. 
kopalń i wcgla zakładóv hutniczych 1—4 emisja 9300 
Lilpop-Rau-Lewen-t.ein 30500-29100- 29500. Radzki 
220.'0- 21)00 — 21450, Starachow ice 9725— 9575- 9625, 
Żeglug? 1—3 emisja 1450—WS5, 4 em isja 1425— 140C, 
Borkowski 1--5 emisja 2025— 3220- B I25, Bracia 
.iaPkiiw scy  1 --5  emisja 2250— 2300, Firley’ 2750— 
2725, W arszawskie Tow. fah rrk  cukiłt 885(>—8975— 
880(», Zawdereie 28.000—27.700, Z\|i-2rdów  28.000— 
28.150.

GIEŁDA W IEDEŃSKA i  17 bm.: R en ta  m ajow a 
99*50, austrjacka ren ta  koronow a &9‘50. ren ta  linow a 
9:ć50, _ rięg ierska renta koi onows 230, losy tureckie 
900. P rio ry te ty  koloś poładn-owej 3805, Anglobank 
1106, EanKverein 1160, BodeLkredit 2745, ausirjacki 
Zaki.-tJ k redy to r y 1422. Bank depozytow y 1012 1 aen- 
derl.ank 1930. Mer kur 959. Umonhańk 1165, Kai k o- 
brotowy 802, Żiynostensku 153ó. K clej północna 21170*.). 
Kc lej l\,ov .sko ezerm owiecka 3375, K oicje austrja  
ekie 5300. Kolej południowa 3490. A lpiny 6020. Berg 
und H uetton j2.*2.r>0. K rupp 1920, P d d i 4824 Prager 
Liscn 13.599, R irra 4216, Scoda 3*292, Zielenie w.-,ki 
''IKD, Apollo 7870. Fantu  31.800, Galicyjskie K arpaty  
20.200. Galicja 28.600, Schodnie a  -  Siersza 4.530.

GIEŁDA GLNEW SKA * 16 1 m.: Paryż 44*61, I on- 
dyr 23 02 Nowy York 600 50, Belgja 464ó, Y tochy 
5226. H ijzpanja  8525. Berlin 1032'50 W iedeń 146, Pe 
le rtbu rg  125. Sztokholm 136*25, C łirystjanja 109, Ko­
penhaga 112‘50, Sofja 745 50, P raga  785, W arszawa 
t  80.

GIEł.Dza PARYSKA z 16 bm.: Berlin 23‘50, Hisz- 
Iiaj‘Ja  l ' 9 ‘n5, HoPindja 461*50, W łochy 49‘75. Nowy 
Yrork 1336, SjJfe-ajc&rja 222*75, Belgja 104. W iedeń 
3 t /8  P raga 18, Ptumunja 19*25. Lor,uvn 5249*25.

u ln ł  DA LONDYNSI \  z 16 bm. z godz. 11 przed 
poł.: Berlin 229—230. P aryż  5290, B ruksela 5080— 
5790, Hidtmdja 1135—J136, W łoch; 10G*1 P - H W 3 ,6, 
Biszpanja, 2"’()0—2770, Szy-aj-arja 23G0—2370, Nowy 
> ork 392—392*50. Z godz. 12‘3Ó w- południe: Berlin 
227, F a r ? i  5865-5270. Holandja 1135—1137. N iw y 
v ork 392*2.9—1.92*5,8. Z godz. 6 wieczór: Berlin 225*56 
Pary-ż 5255, Nowy York 392*50.

PRZESILENIE W  PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. Wedle 
doniesień prasy  łódzkiej, prz-m ys' tam tejszy  przeży­
wa obecnie wielkie przesileni a. k tóre jes t o wiele 
grużnit-jcze, ni/, brak węgła. W strzym ano nadsyłanie 
óbstalunkow , skutkiem  czego robi się obecnie na  za­
pas. Roj y t na tow ary n r ■~vnku w ew rętrzn -m  jes t 
nikły, a  kupcy odbiorcy' z Galicji i z Poznańskiego 
cofnęli swe zamowirnia. N iektórzy miejysowi falmy 
kanci, k tó rzy  otrzym ali większe zamówienia na dostar 
wę tow arów  le t iu l i  Jo WTelki.p*-.8*kL w oet-i.tnłok 
dr.iich  z'j.'taii zawiadomieni p r u i  filmy w ielkopol­
skie, że cofają one o m y  «?u»Awbw>tit. a n:ot.ywu>ii to 
tern. że tow ary rradahodząrt* drogą »s/-,aug1ut z F ie  
miec do Poznańskiego, są znacznie tańsze, akt tow a 
ry łódzkie, i są od nich lepsze. Cofnięcie ohstalunków  
w ywołuje dość groźną sy tuację w przemyśle, i k to  
wie, czy pew na część robotników  nie straci pracy.

O dpow iedzia lny  re d a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

M a d e s ^ p i e ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

nu ..........  ..   . .
S o ^ * t : J I , 0 j OFFP KANDYDATEM NA POSI-A W  BERLINIE.mineta G .ansika i wolntgc miasta GtDaws^a uO Pr7CW0(3nieem  sowńecldej delegacji w Rydee, Joffe,

IcŁC Czyposipołitej po-anaej o p rą  s ię  *i.a wzajem- jest podobno nnjpoważniej; zym kandydatem  na posła 
rej lojalności, której znamy tr ik  jpiękne dc\TO- sotrioekiuro w Borlinie i że rząd niem iecki trak tu je
dv z ubiegrłych śtniićci. Na tej ęjodstiiwie będą kandydaturę bardzo przyglmMe.

v  BOl S e w KDY' W ESTONJL (KRAPł. W  styczniuz jet ej strony po . J0!.e z y n O e  in - esy  została w y k ry ta  w Rewlu rosy jska o rgarizac ja  komu- 
Rzeczpcspolitej pO lSK ^j praez istotne ł trwałe  ̂ nhkyezna. 20 osób zostało uwiesi m ych, zaś wielkie 
zayłdtraieuia dostępu woli.e-,'jo i  nieogi-ansczoiie- sumj- pieniężne zostały .konfiskowane. O lecnio z R e -(
go do morza, a 7. drugiej strony miasto Gdańsk, "i« dc,«'>sl K %e. w aresztowanych b ł Łaza-• i • ~ i adjutant Zmowjewa z zoną która dopiero wro
jććko ęoFt y .rz r ie g o  ) oa^te^o k*râ J. zaipiew j u o -  , (. ^  z  A n g l j i .  przywożtu; stamtąd to sumy. Jednoczo­
ne będzik? miało wspaniały rozwój i potężny i śr*ic do Rc«vTa zjechał poseł Rosji sowieckiej — Li- 
dobrobyt. twmow, który wyjednał zwolnienie Bazarowa i od-

Otw ieraijąc rokowania polsko-gdańslde^ daję . stawieme gi do Rosji.
Wyraz gorneemlu życzenim rządu poljfciegDj, aky ---------------------------  . - . —
rokoaranila te dopioit^dzily \v niedługir* czasi 
do zawarcia układu, który stworzy podstawę D e M  © f e o j i s R s k s s n ł .
wspólnych ititen:3Óiv £oej>odarczych oraz sto- 
sunków, opai tyełi na wzajemnem zaufaniu 1 
przyjaźni międZJ" LtSecząpospolitą a w okiem 
miastem Gdaósitiem-

Mowę tę, wygłoszoną w j>zyku pofeiksiaj, ro- j 
wtórayl następnie oo*5siefltreta«t stamu w jęz* ku 
nremiec kiim,

W  uniienini gałańskkh oĄ yowI s*
dział przeYroJkwiząicy dclćłg-acji gdaństbiej Je- 
w,ekw!ki w liasitępuiąeąfeh słowaieb:

Senat wolnego m iasta G dańska w myśl kon­
wencji z dnia 15 listopada 1920 r. wyznaczył L;l[ •* Hi|«>teczjiy 
mnie przewodnie./'cyi.; okow ań. Iii.it .tłem sc- S s i r t l a S 'K r e d y to w y

Z GfEŁDY K RA K O W SK IEJ. W w iększej C/.ęści 
papierów  przem ysłow ych i bjmdlowycb da' ’za zniżka 
c-d 300—85 punktów .'N ajw ięcej spadły »Parowo/.y« I 
emisji. W znacznej liczbie akc.ii nie było żadnych o- 
l.rotów. »Zielcniewski«. ^młode Parowozy*. .T rzeb in ia  
niydło* i iCmielów* podniosły się nieco w kursie.

Z akeyj bankou-ych kupow ano t j  Iko Ziemski K re­
dytow y. Lokacyjne bez ruchu, w aluty i dewizy bez 
zmiany.

GEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ, 
z dnia 17 lu tego  1921

Bank Hriot./czny

Za sro k ó j duszy ś . p.

GMijsta FilipKieełtza
lekarza podpułkownika

jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci
od be d/do nie w kościele OO. Kapucynów 
w poniedziałek, dnia 2L lutego 1921 roku 

o g od Tnie 9 rano

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
o czem piozosŁała żorrn wraz z dziećmi za- 

wiń da mia­

na tu dziękuję serdecznie za przyjazna słowa po- 
w itania, k tóre przyjmntję z  raddścią do wiado­
mości.

Senator Jcw dow ski wymienił następnie r.a- 
z w i jka rtrzędująicyeh kom isarzy ze strony m.
Od a red; a i zaikoTiczy l słowami:

Pan miiiiieteT Kueśaski w yraził nadsieję, ńo 
GJatw k zdąża do wsipani-aiogo rozwoju. i?.pKr 
drzieiwamy się, że stosu-niki nasze ufcsasfcałtują 
się przyjaźnie i p*zyjmiuicir.y, że rokowmnia 
nasze możliwie szybko doprotradzą do zawar­
cia układy. Ż y c z y m y  najlepszego powodzenia 
pracom konfcrene.i.
• Następnie rozwń1 ęła s;ę dy«sfeiwja nad tech­
niczną sironą obrad, rezultatom k tó ’ej i.» t, ie i*

. ■» j  I J *  11 1 - • 1 i>- I J 1 AIIiXtKLt
w piątek .przed' ■ppwiw.iom odbędsac Stę w  \Var- * ^utomotor* fabryka ssimckiodów
uzawic wspokw zebranie komfcji .Górka* f^ -vV° Am/n- -i
czycb, zaś popołudniu wspólne pouicdaenie ko- Gal. akt. z 
mi».ii ko*mmi;ułcyj«ych. Wicczorum leęroż dnia;* 1 
odjadą gda-ńscy uazosinicy dc Gdańóika. gdzie 
w sobotę odbędz-fc* się posiedzenia koiaisji po­
litycznych. W zatśaidyJc zgodzono się, aby ro­
kowania proiwadlzić w ten sijicsób, że przez trzy 
dni w tygodniu komisje bąd« obi łilowaty w 
G n a n iu  a przez trzy dni w W aiseawie. YV 
dniacii, w k tó ry 7b odbywać sie będą pjoeiedze- 
nia w Gdańsku, w W a^^amde posiedzeń nie , ivraR11K, Iac 
będzie. Dotąd nto aapad-ą je=M'ze decytąa. czy j.-aî ryka* porc*-Iaay 
obra-dy kom.oji ro®poczoą się już w najfeiiżdsy 
ponieazialek w Gdańsku, czy też dopiero we 
czwartek w Warczawie.

Na wczorajęzem pesiódzer iu óboi ni byli wi- 
eemmisteir spraw zagranif^aycii Dabroiwaki, je-

T ransakcja  
P 'w szerhny Bank K redytow y S. A 
Banie Związku spółek zarebk.
Polskie Tow. handlowe

T ransakc ja  
Handl. S p iłk a  ake. 'Im p es*

T ransakcja
.P o lsk i Glob*

T ransakcja
Żegluga Polska
ZitkuH-w ski

T ransakcja  
W arsz. tk a  akc. b u l. parowozów I e n .

T ransakcja
W arsz. j?ka ake. bud. parow-oz. R  em.

T ransakcja  
.1 emiesz* fabryki m aszyn roln. 
T rzeb in ia , fabr. mosz. i  narz. roln.

T ransakcja

zakłady góm . Siersza 
ow. d la ' pr/eds. bóm.

T ransakcja
Belska Nafta 

E lektrownia w 

iCikos* I . zl.

Sierszy
T ransakcja  

T i ans akcja

T ransakcja  
- l *ezet« prw sz. zakłady budów 1 
Fabr. przetw . tłu-i/ez. w Trzv?ini

T ransakcja  
K rakus* Zjedn. fabr. prz.8tw wyr-k.

w  Ć niciowk)
T ra i:fc?kc .ja

W aluty i dewizy:
K on. r p r : . 

L oD rv St Zjedn. 730*— 7>0‘—
l*'ranki 'ran c -sk lo  64‘— 58'—
Marki n ie n u u d je  12*50 13*50

ofar. żad.

650 — 7C0:—
680 — 740*—
750'— 800*—
700‘— 775*—

730*—
200‘ - _1

4200*— 4600*—
i 250'— 1350*—
1325*— 1275*—
575*— 625*—

6 1 0 - -
1900*— 2100*—
2025*— 2;00‘—

925*— 1025*—
7200*— 7 7710*--

7500*—
5200*— 5i700‘—

5400*—
364*0'— 32001—
3625*— 3160*—
«7l0‘— 6300*-,-
3150*— 33.50*—
33o0 — 3-150'—
1875'— l :u5‘—
7 fW — 7400*—
57.70*— 6000'—
l i m - 8200'—

3000*—
s o o t,— 33(M —

i
3150*—

1960*—
4100'— 4300*—

4250*—
1400'— 1600*-
2900'— 3100 —
ro o o 1— 3075 —
S800‘— 4000*—
3500*- 4200*—

411(5*—

O g t ?o & z e k 2 £ e ł
Wpisy na KURSA HANDLOWE popołudniowe 
3—5 i wieczorowe 6—S g. — Także kurs do­
kształcający. RYNEK 17, II. P„ KRAKÓW. 
Z I MO  W S K I, właściciel i kierownik szkoły. 

1039 3

dla mającej otworzyć s;ę prywatnej szkoły pra­
wa sumiennych i doświadczonych pedagogów’. 
Adwokaci i sędziowie mają pierwszeństwo. — 
Zgłoseznia pisemne pod: .Kraków I., skrytka 

pocztowa 145*._______________

czeki

13‘-  14'-.

Ihfs liseM prał. Hycza
rząd. upow. z prawem wydawania świadectw 
od 16 lutego, 4-mies., 15 godzin tygodniowo, 

5 przedmiotów. 400 Ykn. ruiesir-cznio. 
Wplsv: utioa Gołębia 1. 5, b*ura Hurtowni.

W najbliższych dniach rozpoczynają się nowe

Kurii SfiyKs BaiieliKitgi)
l trencuskieso

w szkole jeżyków Ansora przy ul. Szewskiej 17 
________9S0 h __

Przez wł&dze szkolne zatwierazoaa z prawem 
wydawania śv iŁdoctw

iiii i  mmś ,ie ii tr
J. P I L C H A  

Kraków, ulica Fłorjańska 39„ 11. p., froat
wyucza pmania r»  maszynach w godzinach od 
godziny 9 ituio do 8 wieczorom. Do dyspozycji 
maszyny wszelkich systemów. —  Wpisy co- 
820 5 dziannie.

912 3 ordynuje
w chorobach skómych J wenerycznych 

cd gchiziny 3—4 pc poł UL. KOPERNIKA 35



N r 40

PrłyjTne z? stąpał wu 
w ięks roh f* ryk i przed- ębior.lw  
handlowych, nrfTknJjr tech aiizoe : 
elek'rcKechniczns. — St fan Szulc, 
W arszawa, ul. ilarsza/kowa^a 25.

1012 1 2

2 nowe
tokari o rewolwerowe Kleweland. 
2"10 pnoi. diajiAć łożyska 17(JO mm, 
poispusr inatcrjału 60 mm, waga 
1700 kg, i wię m /a iloić rur Man­
nesmanna dc, lcot?6w, do i.aoycia 
u firm / 3al. Media, Podgórze, ul 
K alw aryjika 5 1017 1 2

iz$m, suczki
5 tygodniowe, brontowo-białe, na- 
trapiane, najczystszej rasy. sprze­
dam zaraz. SI. D., poczta Babice. 
»btk Alwerni. 1013

P i f k f i e

dycom pershie
s p r z e d a je  931

C z o s n e k ,  E r a k ^ w ;
, aL  Z ie lo n a  23, p a r t e r .

A j e n c j a  D u b l i c z n a

„ m m $ u
K rskśti, u!. G r o t o  32, ii p.
poszukuje do kupna fo.warz' w, oraz 
gospodarstw rolnych 5-, 10- i 20 
morgowycu, woinych parcel na bu­
dynki fabryczne, pragnie ulokować 
200—500 tysięcy w realności, za­
mienić parcelę o 12 morgach w Za­
kopanem na gospodarstwo rolne 
w okolicy Krakowa, poszukuje wol­
nych lokalów a r sklepy i na biura 
A encja przyjmie zdalnych ajen­
tów za prowizją w Krakowie i na 

prowincji. 1009

FILOZOF
przyjmie lekcje m atematyki, fizyki, 
logiki, psychologji w zakresie szkól 
średnich. Przygotowuje z tych przed 
miotów do matury z pewnym re­
zultatem . Zgładzenia pod „ f i lo *  
i o ! ‘* przyjmuje A,nnini£tr. „Nuwoj 
Reformy" '  1020 1 3

y fio lż a y  pomocnik handlowy i gu- 
Utf otowny aranż r wystaw, z działu 
obuwia i towarów u,odu/ch, poszu- 
':n is  posady. Ob-jaiie również kie­
rownictw.) firmy. Zgioszenia pud 
iiZ ddm y" do biura jgłoszeń Fe 
liksa S tatte .a , Kruków, ul. Grodz 
ka 1. 13. 1021 1 2

Grzyby krynickie 
Ryż 81 i 5 5
Powidła bośniackie 
Śliwki „
Sardynki w oliwie 
Śledzie łosos. w oliwie 

„ holendtiskie 
„ r maryn.
„ pocztowe angiele. 

Ogórki znaim*kia
po’pca

MM
M t m  

H słynsnsli, resul. Sziuctogj.

Papiery
listowe, kan ielaiyjne, karty wido­
kowe, koperty, albumy, pamiętniki, 
poieca A. Zembrzychi, skład papieru, 
Kraków, ni. Florjańska 9. W ysyłka 
na prowincję odwrotną poczt.-.

624 5 5

l Kupi§ w Krynicy
p sn s .caa t iab mały; hotel Jo 20 po­
koi, z umeblowaniem i ogrudem, 
x a i» Z g łu s z o n ia :  Biuro „Uczci­
wość", Kraków ul. Podwale 3.
O- 933 3 3

Fortepian
orzechowy, krzyżowy, uiywpny, do 
sprzedania w składzie fortepianów 
Hemny SuLoloiskiej, ul. W olssa 7.

952 3 3

ttancypient
ru ty iow uny i z iu .uy, z prawem sub 

poszaku.e pofiany w adwo- 
V  ii tej Saioelarji. Zgtosiema pod 

'  ■’ przyjmują Adrnin.
957 2 3

waai (ej cHuoeian
fcaaiyjotircay'*
„h . Reformy".

W k  R E F O R M A tóoboi.t! 19 L u teg o  1931

BoMtzad Myatesl
łffiM iS

j a k o t e ż

r fabryczny
poszukiwani do natychmiastowego 

przystąpienia do pracy. a 3

Sftriiw P o z e w  sin wi w.

Z  OtJK*. 0 ( ! { l .S T O M A  SPÓŁKA
W  K IIA K O .W IE , U L . F L O R J A Ń S K A  3 2  
A D R E S  T E L E G D .:  A S  - T E L E F O N  2 2 3 7  
J A K O  W Y Ł Ą C Z N Y  R E P R E Z E N T A N T  D L A  
W O Z Ó W  c t i f t A R O W Y C R  !  'T R A K T O R Ó W  
W I E D E Ń S K I E J  F A B R Y K I  A U T O M O B I­
L Ó W  S P Ó Ł K I  A K C Y JN E * ] — D A  W  M IE J

=*1

P O L E C A  W O Z Y  5 C I O - T O N N O W E  
I  T R A K T O R Y  B O  N A T Y C H M I A ­
S T O W E J  D O S T A W Y .  -  C E Ę S C I  
Z A P A S O W E  N A  S K Ł A D Z I E .  -  
Z L E C E N IA  Z  K O N G R E S Ó W K I ,  K R E S Ó W  
I  D A W N E G O  Z A B O R U  P R U S K I E G O  
p r z V j m ł j j e  P O L S K A  U N J A  H A N D L O W A , 
W A R S Z A W A , U L . M O K O T O W S K A  5 7 .

1007 1 5

1 1ZIARNOH

Polska wytwórnia chleba zdrow ia  S. A. w K rakow ie
S z c z e p a ń s k a  11.u l

W d a iu  23  l u i i p  1921 F . o godzinie 5 tej po południu odbędzie się w sali Małopol­
skiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie, plac Szczepański L. S, II p.

.1

m m  sie
S  lub więcej p-ifcei za odstępna, 
( -onfcs l - l .  z kuchnią i urządze- 
nifra. nW aisko  śródmie-cia. Wia­
domość: f .  Ś  O. A., Grodzka 60. 

970 2 3

K u p l ę
Sunioo t i jw e s e . 'iskrs. Cena oto- 
fę taa . Zęłoi><.eaia listowne p rz ;j- 
■»rvju ArWinioUacja „N. R;;formv“
pod A. a. * 993 3 2

mmi zmoHAizEN
akcjouarjuszy Spółki akc- pod firmą „Z iA K H S" polska wytwórnia chleba zdiowia S A. 

w Krakowie, na które subskrybentów zapra zamy.

P 9 2 Z Ą B S K  BESEM8Y; .
1) Zagajenie i wybór j.rzewodniczącego oraz dwu skrutatorów;
2) Sorawozdanie Komitetu założycielsk;ego;
3) Uchwała co do założenia Spółki akc. i co du ostatecznego ustalenia treści statutu 

Spółki w brzmieniu, zatwierdzonem przez rząd;
4) Wybór członków Bady Nad/.oiczej ua 3 lata;
5) W ybór Komisji rew .zyjrej na 1 roit;
61 Uchwała co do zakupna przedsiębiorstwa Spółki „Ziarno" polska wytwórnia chleba 

zdrowia, Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie w zamian za akcje Spółki akcyjnej.
7) Uchwala co do podw yższenia Kapitału akcyjnego o 20,000.000 Mk przez em isję 40.000 

sztuk akcyj po 600 Mk nominalnej wartości;
8) Uchwała co Jo wysokości marek prezcncyjnych dla członków llady Nadzorczej;
9) Uchwała co do zatwierdzeuia rachunku kosztów założenia Sporni akcyjnej;

10) Wybór dziennika dla ogłoszeń oficjalnych Spółki.
W myśl § 18 sta ta tu  uprawnia posiadanie 10 akcyj do oddana głosu na Walnem 

Zgromadzeniu. Akcjonarjusze, posiadający mniej niż 10 akcyj, mogą łączyć się, wydając 
o5ólne pełnomocnictwo w celu otrzymania prawa do jednego lab więcej głosów.

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonywane przez każdego 
akcjonarjusza, lub także i przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten jest akcjo­
nariuszem, czy nio.

Kobiety wykonują prawu giesuwaiua albo osobiście, albo przez swych małżonków, 
jako nslawowych zarządców ich m ajątku bez osobnego pełnomocnictwa, albo przez swych 
pełnomocników. Osoby, będące pod kuratelą lub opieką, oraz osoby prawne przez swych 
usta vowy eh względnie statutowych zastępców bez osobnego pełno aocnictwa. Każdemu 
akcjonariuszowi wulno dla wszystkich przysług u jącj ch mu głosów ustanowić tylko jednego 
pełnomocnika.

Podpis na pełnomocnictwie musi być sądownie lub no tarjak ie  legalizowany.
Świadectwa tymczasowe, wydane przez Komitet założycielski, służą jako legity­

macja na Walne Zgromaazenie założycielskie.
R & m iie t  z a H o iy c Is Is & l.1008

m
Ti

n a j l e p s z e  z  o b e c n i e  I s t n i e j ą c y c h  w e  w s z y s t k i c h  

w y m i a r a c h  d o  n a b y c i a  n a t y c h m i a s t  

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

i  Mmlimlloise-pr:połsca E.jUmdj 
£-t2s.al i pracownia wosków

1* •© T W 1 K A
Erahów, ul. Horia deka 39.
"' aniżs przyjmuje się w5zki do 
L^srawy, orr- są do nabycia 
fidły Bc ŁśSah w naj ep- 
łi>ya gstnaku. s73 v z

W ErckL.£i LiteracKiei r  < d  wajp.uobsua i

Sf iM w , lii. P ijsrska 4 
telefea 34-56 ESHA

880 3 5

i, 1% m  - f  iys.na

Kraków, ul. f \ m ^  4 
-telsfsn 34-/6

Mm opilo®e§o
tw ardego Kup!^ 5 wagonów od firm y polskiei 
Odpowiedź z podaniem  w arunków  dostaw y 
i ceny pod adresem : Antoni W^lssy, Slot&ksa- 
S i^ e s & o . 997 1 3

pneum atyki oraz  dętki we w szystkich 
w ym iarach fab ry k a tu  włoskiego

posiada na składzie 768 1 3

SPÓŁKA f($U?Ołł
Krakiw, uJica Grodzka 32. Telefon 3319.

PRAWDZIWE

M Y D Ł O  O G O R K O W JE
do wydelikacpnia i upiększenia twarzy

B r a  IH W A T© Y Y I€ZA
:_____  Wszędzie do nabycia. =■ 21 6 0

L 237 e i  1921. 961

M u m k iirs.
Przy Zawadzie okręgowym Pisów państwowych we Lwo­

wie, do obsadzenia posady larsętfo iihów  racIii? tik^w yG ll 
z poborami IX. i X, stopnia urzędników państwowych.

Odnośne własnoręcznie napisane podania wnosić należy 
do Prezydjum Zarządu okręgowego lasów państwowych we 
Lwowie d o  E*o^ca lu te g o  i9 2 l .

Do podań dołączyć należy:
1) własnoręcznie napisane curriculum vitae (życ:orys);
2) metrykę grodzenia;
3) świadectwo z ukończonej szkoły średniej, a przynajmniej 

6 klas szkoły średniej i kursu handlowego;
4) świadectwo moralności;
61 świadectwo poprzedniej służby, praktyki lub zajęcia;
6) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, ewentualnie;
7) metrykę ślubu i wykaz stanu rodzinnego;
8) doknmeuly, stwierdzające stosunek do służby wojskowej.

P i e r w s z e ń s t w o  w u z y s k a m n  p o s a d  p r z y ­
z n a j e  s i ę  ż o ł n i e r z o m  w o j s k  p o l s k i c h ,  demobili- 
zowanym i inwalidom.

Kandydaci, pozostający w służbie wojskowej lub cy­
wilnej, powinni podania wnosić za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej.

Posady nadane będą prowizorycznie i dopiero po rokn 
rrenapannej służby nastąpić może stabilizacja na zajmowa­
nej posadzie.

Lwów, dnia 8 lutego 1921 r.

h Z a rz ą d u  ® k r ^ 9w e to la só w  p a ń stw o w y ch .
Naczelnik

Zarządu okręgowego lasów państwowych 
w z.; RSuIler.

P
i l ł r 0 Mtao®  M ieści

z tego 200
400
400

m J 
m 3 

m 3

50
GO
GO

m m
mm
mm

grubych.

JOOnsHfkkichM i#
z te .20 200

500 m r
20
40

m m
mm

kliku tysigiiy m3 Mm® buRyycit
t u r t a c z n y c t i

poszukuje się do szybkiej dostaw y loco 
wagon stacji załadow ania. D okładne oferty  
z podaniem  ilości, dokładnego term inu  do­
stawy, ceny i t.p . kierow ać do b iu ra  »Ruch« 
Kraków, ul, Szczepańska 9 pod „ E l a  £a- 

fo-yŁi la u s sy a  I92S". 9̂ 9 i 3

^  ż W  « y / A W l W ł ą ą ą ł  Ś W i W W

B M tV  W iki M
Kierownik achor.y pro! B^irysaowicz

przjjm nje od godz, 5 —6.
K u r s a  z b io ro w o  - L e k « ’e  in d y w is la i ln e  -  K v .rsa  
k o rs ^ p o A ^ u  3j ! jo  z a p o m c c ą  w y k ła d ó w  p is e m ­
n y c h  d la  z a m ie js s u w y o h  i ? .  T. K raądssakó^ . |  

Imorsnncje i prospekta bezpłatnie. 901 14  ^

m m iW ażne dla malarzy oraz 
ala kupców z działu

W szelkicii farb ziemnych oraz kredy pławionej 
i glinki — dostarcza 953 2 3

N Senft, Kraków, ulica Bonerowska 6

P A  P  I  E  R

1

E
U

B E R N H A R D  R A T S
W i e d c ó ,  I I . ,  y o r y a r l e f l s t r a s s . ®  1 9 5 . 

E iS j a :  K r a k ó w ,  » l .  S e n a c k a  6 .

■ Oferuję wszelkiego rodzaju papier: 
bezdrzewny, konceptowy, arakowy, 
satynowany, H a v a n n a  Pe l l our ,  
„ H a tp o s t" ,  afiszowy „ S u p e r io r 11 

z własnego składu w Krakowie. 896

Przy zapytaniach proszę o poiSanśe iljt&t:

JEDYNE W  POLStfi
KMCUjonowna S I U R ©
I M E O M R I A C Y J N O

li raków, ulica Długa L. 16
załatwia W3zelkic iprawy energioznia, skrupulatnie i dystrttru*J 
w kraju, jakolei zarjranicą.

D E T E K T  H B
W Y W I A D O W C Z E

tu.
(.81 3

zdz i a ł a  papierowego, jakoteż lb w o iia A t.e s :* a a L  . 
znającego (cej) również koresponuercję, poszukuje się U# 

natychmiastowego wstąpienia.
Zgłoszenia pod .jZ d o ln y 1* do Biura ogłoszeń ŁVI ’c- 1 

Stattera. Kraków, ul. Grodzka 13. 10.1 i

L. 2371 ex 1921.

KOliKUiS.
Przy Nadleśnictwach państwowych w Małopolsee są. 

do obsadzenia jmsady urzędników racfeufey i snauipizł 
l y p ty s h  z poborami urzędników państwow>ch, X, XI, i X it 
stopnia płac.

Podania własnoręcznie napisane należy wnosić do Z a­
rządu okręgowego lasów państwowych we I.wowio, w ter 
minie do końca lutego i92i r.

Do podań dołączyć należy:
1) własnoręcznie napisany życiorys (curriculum vitae);
2 ) m e try k ę  u ro d z e n ia ;  -
3) świadectwo ukończonych przynajmniej czAerech klas szkoły 

średniej. Byłoby tez pożąlaiiem. by kompetenci o to po­
sady mogli się wykazać świadectwem ze złożonych egza­
minów na niższym kursie handlowym;

4) świadectwo moralności;
5) świadectwo poprzedniej służby, praktyki lab zajęcia;
6) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia, ew«#t«a:u;a
7) metrykę ślubu i wykaz stanu rodzinnego;
8) dokumenty, stwierdzające stosunek do słnżby wojs.-. ov. ej.

Pierwszeństwo w uzyskaniu posad przyznaje się >M 
nierzom wojsk polskich zdemobilizowanym i inwalidom.

Kandydaci, pozostający w służbie wojskowi j lab cy­
wilnej, Winni podania wnosić za pośrednictwem swej wb.dzy 
przełożonej.

Posady nadane będą prowizorycznie i doj i no  : r u
nienagannej służby nastąpić może stabilizacja na zajniow«i.ej 
posadz.e.

Lwów, dnia 8 lutego 1921 r 

Z Zarządu okręgowego iasóK pr.ńsJwtsi^eś!.
Naczelnik

Zarzadu okręgowego lasów państwow j eh 
w z.: TJulter.

M m  t a w e o M .
szyje po domach prywatoych Ulica 
UĆuW 12, oficyny, parter, drzwi 
na lew o. 88C 5 0

W a p y  c^steriiows
na ropę, spirytus I t. p., i to#loczn§ dost&i»§ 
ofsruja Jiiijusz Weiss, przędą, bud, efróy żelaznych 

g Lwów, Ul, PotOCM8§9 25. Telet. 259. TeJsgr. RailweiK

M ,

< & h
%

Pozni, Biisio ceiłhńlrss: ulica L §
i s o S c s a  k o M #  i k d ć

m i d c i s i  c h s r s i i c s n i e

s i^ ilc S s  w  b l^ k a c l^ , hladrj mo* 
s i ^ i ^ e l  S w

g r u b o i d ^ c i t i  t u t t i ®  r ó w n i k i

cl© B ffM ffa fis id isra n ir

$te łą d a n le  s a s s e o f e r t y .

CKG5PSfiu8SlK2
polsko-n emiecha, Ktenogratojącr 1 
btogie pisząon na m asz/nio. % dłuż- 
seij prrktykł blurowR, praylmto po­
sadę ns karzysfń/ch waninkad:. 
ZgLajwmia pod „Samodzielność 44  ‘ 
pirfrjimyje AdiiiiEibiracja „Nowej 
Beforijj 986 2 2

i t ó i i i i t e
P W  d  Zhionci 14

wjLonnje ubrania raęskio z 
własnej zagranicznej i powie­
rzonej materji szybko i stiu mi­
nie, 30•/# teńiej niż wszędzie. 

845 4 4

a :

Miytai ceny
za sfarderóbą icę.kp, użyyraoą, n 
leoa v n  i g u s iy in  atonio, pu, i 
Szmaus, Etakóar, ul. Ssuro i Cj 

93: 3 20
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